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B. gen. Żymierski
W SIERPNIU OPUŚCI WIĘZIENIE.

WARSZAWA, 27.2. Były generał Mi
chał Żymiieinsikii, skażamy prawomocnym 
wyrokiem 'wojskowego sądu na 5 lat 
ciężkiego -więzienia a wyidiailenie z wojska 
za nadużycia, których dopuścił się ne 
stanowisku drugiego zastępcy szefa ad
ministracji arnijd — czynił stamamiiia o 
przedterminowe zwolnienie z więzienia.

Zaibeigii w tym kieruinlku niie odniosły 
pożądanego dlań rezultatu, wobec czego 
wymiierzoną karę odbędzie całkowicie.

Zwolnienie nastajpi dopiero w sierpni n 
bieżącego roku, w tym bowiem czasie 
upływa 5 lat od ch willi, gdy b. generał 
Żymierski, osadzony zestal w więzieniu 
wojskowem przy ul. Dzikiej, a następnie 
po uprawomocnieniu się wyroku w wię
zieniu mokotowskiiem.

Podatek wyrównawczy
DLA GMIN WIEJSKICH.

WARSZAWA, 27.2 (Tel. wł.). Połączo
ne komisje sejmiiiwe: aidmiimistoacyjina i 
skarbowa pod przewodnictwem posła 
Holyńsk-iego pnzyijięły projekt BB o u- 
staiwiie o samoistnym podatku wyrów
nawczym dllia gmiin wiejskich. Projekt 
podnosi <S't!a'wikii podatku -wyirównawcze- 
go i rozszerza działanie projektu na Ma- 
łopolislkę ii diziieliniice zaiohodinie, gdzie do
tąd podatek ten niie obowiązywał.

Redukcja pracowników
W PRZEMYŚLE ŁÓDZKIM.

WARSZAWA, 27.2 (Tel. wł.). Z Łodzi 
donoszą, że w związku z niepomyślną 
sytuacją szereg firm przeprowadza re
dukcję personelu urzędniczego. Reduk
cje te objęły średni i wielki przemysł 
zarówno bawełniany. jaik i wełniany, 
pnzyczcun największe nawet firmy wy
mówiły pracę z terminem 3-miesięcz- 
nym.--

POSIEDZENIE SENATU.
PRZYJĘCIE SZEREGU USTAW.

WARSZAWA, 27.2. (Tel.wł.). Dziś 
odbyło się posiedzenie Senatu. Marsz. 
Raczkiewicz zawiadomił Senat na 
początku posiedzenia o udzieleniu ur
lopów senatorom: Korfantemu na 5 
miesiące i Bussemu na 5 tygodni.

Następnie Senat przyjął nowelę 
do ustawy o monopolu spirytusowym 
w brzmieniu sejmowem głosami B. B. 
przeciw Klubowi Narodowemu.

Przyjęto nowelę do ustawy o po
datku od cukru również przeciw' gło

OGŁOSZENIE. 1934
Niniejszeni mam zaszczyt powiadomić Sz. Publicz

ność że w dniu dziszejszym t.j. 28. II. 31 r.
została otwarta Kawiarnia 

przy ul. 1-go Maja L. 14 
obok Sądu Okręgowego w Sosnowcu, 

w której można otrzymać: Śniadania, Obiady, Kolacje, 
Piwo, Miody, na miejscu i na wynos, a także artykuły 
pierwszej potrzeby. Powyższa Kawiarnia naprawdę będzie 
prowadzona solidnie i zadawał niająco Sz. Publiczność. 
Bufet obficie zaopatrzony. Kuchnia prowadzona pod osobi- 
stem kierownictwem Mistrza Sztuki Kulinarnej (dyplomo
wanym) i znanym na Zagłębie Dąbrowskie przez Sz. Gości.

Z wysokiem poważaniem FRANCISZEK SOKÓŁ 
KAWIARNIA ASTORJA. Telefon 564.

Wyrok częstochowski
nie uzyskał jednomyślności sędziów.

WARSZAWA, 27.2. (Tel.wł.). Jaklrafcum.
się okazuje wyrok częstochowski nie Sędzia Harasimowicz został prze
był jednomyślny, gdyż sędzia Hura- głosowany większością głosów i na- 
simowicz nie wziął udziału w wyda- Zwisko jego figuruje pod wyrokiem 
niu wyroku skazującego i obecnie tylko jako biernego członka trybu- 
złożył sądowi szeroko umotywowa- nału.
ny sprzeciw, czyli t. zw. votum sepa-|

som Klubu Narodowego.
Ustawa mii na celu opodatkowanie 

cukru poza kontyngentem.
Następnie przyjęto ustawę o fun

duszu eksportowym, oraz ustawę o 
uchyleniu przepisów wyjątkowych, 
związanych z pochodzeniem, narodo
wością, językiem, rasą, lub religją.

Klub Narodowy wstrzymał się od 
głosowania, gdyż ustawa nie odpo
wiada warunkom prawnym.

Bezrobocie rośnie
562.000 OSÓB BEZ PRACY.

WARSZAWA, 27.2 (Tel. w!.). Kryzys 
gospodarczy pogłębia się. Na najczul
szym barometrze życia gospodarczego 
— cyfr siiaitystycznycih, dotyczących bez
robocia, dzień za dniem wskazówka się 
posiuwa.

Ostatnie oficjalne dane, obliczone ne 
dzień 14 lutego i ogłoszone urzędowo po
dawały cyfrę bezrolbotinycb na 356-642 
osób.

W ciągu ostatniego tygodnia cyfra ia 
znów poszła w górę. Ofiicjaibnie niie zo
stała ona jeszcze ogłoszona, aile wczoraj 
na plenarnem zebraniu liiziby przemysło
wo - handlowej podlał ją prezes lizby p. 
Czesław Klanner, oświadczając, iż >w 
dimiu 21 bm. bezrobocie wzrosło do 
362.000 osób, .niie licząc 83.000 zatrudniio- 
nych ch wilowo.

A wiięc znów przybyło w ciągu tygock 
iniiia olkoło 6.000 bezroll >o>bny cli.

Rokowania w Rzymie
W ZWIĄZKU Z UKŁADEM MORSKIM.

RZYM, 27.2. W związku z irokowiamiia- 
nri, tociząceniii się obecnie w sprawie 
przystąpienia Włoch do morskiego ukła- 
dlu paryskiego, w kołach politycznych 
panuje optyimiisitycana ocena co do wy
ników rokowa ń.

Według inforniacyj, pochodzących ł 
kół, zbliżonych do delegacji angielskiej, 
strona polityczna zagadnienia została już 
załatwiona podczas konferencji miin. 
Herudereona z Mussoliniim. Również ro
kowania rzeczoznawców morskich postę
pują naprzód ii istnieje naasadnioma na- 
deiicja, iż najtrudniejsze sprawy tech- 
niiczne układu morskiego zostaną rów. 
nież pomyślnie rozwiązane.

Wczoraj wieczorem minister Grand*' 
wydał bainikidt na cześć przebywających 
w Rzymie ministrów angielskich.

f PODZIĘKOWANIE!

Ja niżej podpisany Kozioł Andrzej, rolnik zamieszkały w Wie- S« 
” ............................................................... !siółka pow. Zawiercie, dziękuje Szanownej

t Spółdzielni Budowlanej Kasy Oszczędności i Pożyczek 
w Mysłowicach

za przydzielenie mi przez 21 lat niewypowiedzialnej pożyczki bu
dowlanej i po 4,— zł. od 1.000,— zł. miesięcznie splacalnej w wy
sokości 5000,— zl. (Pięć tysięcy złotych).
Wiesiołka, dnia 25. Lutego 31 r.
pow. Zawiercie (—) Andrzej Kozioł.

Ja niżej podpisany Dziuba Franciszek, gospodarz, zamieszkały 
w Czeladzi, dziękuje Szanownej
Spółdzielni Budowlanej Kasy Oszczędności i Pożyczek 

w Mysłowicach
za przydzielenie mi przez 21 lat nigwypowiedzialnej pożyczki bu
dowlanej i po 4,— zł. od 1.000,— zł. miesięcznie splacalnej w wy
sokości Zł. 8.000,— (osiem tysięcy).
Czeladź, dnia 25 Luty 31 r.

Krzywa 5 Franciszek Dziuba.

Nowy skandal
W ZWIĄZKU Z AFERĄ OUSTRICA.

PARYŻ, 27.2. Usunięcie komisarza ,po
licja paryskiej, Benoit, które nastąpiło 
iwisikuteik udowodnienia, niż brał on ła
pówki od bankiera Oustrica, pociągnęło 
za sobą nieoczekiwane następstwa.

Ricoiota Ganiibaildi, wnuk włoskiego 
bohatera uairodowego, został .przed kiiil- 
ku laty wydalony z Francji pod. zarzu
tem uprawiania .szpiegostwa dlla rządu 
Mussoiliiniego. Obecnie Garibaldi wysto
sował do władz francuskich skargę, w 
której dowodzi, iż wydalenie go z Fran- 
uiii nastaoiilo na oodsitawue kliamłiiwycŁ 

doniesień komisarza Benoit.
Gainiibaildii żąda cofnięcia dekretu, -wy

dalającego go z Fraincjii, aby móc stanąć 
iprzeid sądem francuSkiim, gdyż jest pew
ny swej irehabiiMtacjii.

Przyjazd posła Moltkego
DO WARSZAWY.

WARSZAWA, 27.2. Dzisiaj o godzinie 
9 rano przyjechał do Warszawy nowo- 
miianowauy poseł .niemiecki vom Moltike.

Von Molłtikego witały na diworcu skła
dy i]>oselstw.a i konsnilatu niieimiiecikiiiegio 
w Wairsziawie.

Książęce sceny małżeńskie.
Echa rozejścia się ks. Humberta z ks. Yose.

WARSZAWA, 27.2. — Donieśliśmy 
przed dwoma dniami o zamierzonem 
rozejściu się małżeństwa włoskiego 
następcy ironu, ks. Humberita z beil- 
gijśką księżniczką, Mar ją Yose.

Teraz' otrzymujemy potwierdzenie 
tej wiadomości i garść bliższych szcze

Skandali wybuchnął w Nizzy, do
kąd para książęca zjechała na wyw
czasy i zatrzymała się w pierwszo
rzędnym. ipirzez wielu także innych 
znakomitydi cudzoziemców zamiesz
kanym hotelu.

Tam księżna Marja na podstawie 
zebranych iniformacyj nabrała nie
zachwianego już przekonania o ro
mansie młodego kochliwego swego 
małżonka z tajemniczą nieznajomą.

Wtedy wychowana w pojęciach o 
obowiązku niezłomnej wierności mai 
żeńskiej i obdarzona przyłem wybit
nym temperamentem, córa króla Al
berta, zrobiła ks. Humbertowi’ niesły
chaną scenę małżeńską. Zgodnie i w 
le j także osobliwej sy i nacji z demo- 
kraityc zne-mi tr a dycj a mi belgi jęki c j 
rodziny królewskiej, nic a nic nie 
troszczyła się o to, że na korytarzu 
hotelowym zbiegli tłumnie ciekawi 

inni mieszkańcy hotelu, przed drzwia
mi książęcego 'aipcirfamente, — i na 
cały glos wykrzykiwała gorzkie wy
rzuty 1 namiętne oskarżenia pod a- 
dresem dostojnego małżonka, zupeł
nie tak sanno jalkiby1 te w je j położeni u 
czyniła najpospolitsza mieszczka bel- 
iiiiaka. wioska. czv jakielikolwiek 

innej narodowości. Trudno: serce 
królewskie, taksamo jak i każde in
ne, — nie sługa... Co ciekawsza, to że 
i małżonek taksamo głośno odpowia
dał, bo mało krępując się względem 
na liczne i ciekawe audytorjum...

W taki sam sposób doszło do zer
wania małżeństwa, które przed ro
kiem zaledwie zawarło z wielkim 
przepychem i uroczystością, atmosfe
rze huczne j radości i podniosłego na
stroju ludności obu krajów. Jest to 
bądź co bądź zatarg, który .może 
mieć .poważne następstwa 'polityczne, 
o ile młodzi małżonkowie nie ulegną 
wpływom zgóiry, hamującym nazbyt 
wrażliwe serca i wyibucliowe tempe
ramenty.

Powstanie w Peru
ROZSZERZA SIĘ.

LONDYN, 27.2. Według doniesień z 
Nowego Jorku sytuacja w Peru jest nne- 
jasma, a 'wprowadzenne przez rząd pe
ruwiańska cenzury prewencyjnej niie da- 
je możności otrzymania pewnych ainfor- 
rnacyj.

Niiemimiej komunikaty urzędowe « 
Limie pot waerdizają, aż powstanie prze
rzuciło siię .na północną część kraju. 
Rząd wysiał iprzeciwiko rewoilucjo.nii.-ium 
sillme odidiziały wojska celem stłnmiicai.ia 
powstania, nie porzucając jednakowoż 
dailsizych prób wszczęcia rokowań i 
przywódcami .rewolucjonistów celem po 
koiiowearo zlikwiidowainiia ruchu.
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PRZEGLĄD PRASY.
Sprzeczności.

Nawiązując do ostatnich oświad
czeń przedstawicieli klubu B. B., oraz 
Rządu w oprawach .polityki zagra
nicznej, „Gazeta Warszawska44 zwra
ca uwagę na sprzeczność, jaka zacho
dzi pomiędzy ołowiami a czynami o- 
bozu rządowego.

Minister spraw zagranicznych nie zajął 
wprawdzie wyraźnego stanowiska, lecz w 
jego zastępstwie i z pewnością za jego zgo
dą, uderzyli mocno w Niemcy mówcy ze 
stronnictwa rządowego, pp. Leowenherz i 
ks. Radziwiłł. Ten ostatni zwłaszcza użył 
wyrażeń tak ostrych, jakich się nie słyszało 
jeszcze w Sejmie polskim. Taktyka to dość 
niezwykła, używanie posłów do zastępowa
nia ministrów w określeniu zasadrficzego 
stanowiska. Nie mylimy się jednak, sądząc, 
że mówcy z B. B. byli wyrazicielami stano
wiska Rządu. 1 oto natychmiast po trafne-m 
określeniu dążeń i polityki niemieckiej, po 
stwierdzeniu, że Niemcy dążą do zabrania 
Polsce całej prowincji, po nazwaniu tej po
lityką „szantażem", Rząd najspokojniej trwa 
dalej na stanowisku, że umowy likwidacyj
ne z października 1929 r. i traktat handlowy 
powinny być ratyfikowane, pomimo, że u- 
mowy te utrwalają znaczną ilość Niemców 
i dają im możność osiedlenia się na teryto
rium Polski. Jest między temi oświadcze
niami, a ostatniemi posunięciami Rządu ja
kaś trudna do rozwiązania sprzeczność.

Również „Kurjer Poznański4' przy
pomina energiczne oświadczenie pre
zesa komisji spraw zagranicznych, 
pos. Radziwiłła z klubu B. B. i kon- 
stait-uje:

ograniczono się do oświadczeń, a jeżeli 
chodzi o czyny praktyczne, o realne kon
sekwencje, oznajmiono, że nic nie ulegnie 
zmianie, że umowy z .Niemcami mają być 
ratyfikowane, bo tego wymaga — sprawa 
pokoju.

Ale „Kurjer Poznański" 9taje na, 
stanowisku, że polityka ustępstw 
wobec Niemców nie jest wodą na 
młyn niemieckich dążeń odweto
wych. To też przestrzega:

Jeżeli chodzi o umowę likwidacyjną i 
nasz narodowy stan posiadania na roli, 
pragniemy przypomnieć, że kwestję ziemi 
uważano w Berlinie za czasów zaboru pru
skiego stale i konsekwentnie za moment de
cydujący o wyniku dziejowej walki nie
miecko-polskiej.

W przededniu ratyfikacji umowy 
likwidacyjnej z Niemcami, opinja 
ziem zachodnich wzywa do wytężo
nej czujności.

Testament „Przedświtu".
Ostatni „Przedświt41, organ pro- 

rządowej frakcji rewolucyjnej, 
donosi .na naczelnej stronicy: „W dniu 
dzisiejszym wyda jemy ostatni numer 
„Przedświtu". Wydawnictwo, tłuma
cząc przyczyny swego upadku, pi- 
eze:

Okres obecny, krytyczny nawet dla naj
bogatszych dzienników warszawskich, ode
brał nam ostatnie nadzieje na możliwość 
przetrwania.

W ostatnim numerze „przedświt" 
zamieszcza na naczelnem miejscu ob
szerny artykuł byłego ministra prze 
mysi u i handlu, Jędrzeja Moraczew- 
skiego, a obecnego przywódcy grupy 
robotniczej w łonie klubu B. B. Ar
tykuł j-eśt zatytułowany: „Kryzys 
życia gospodarczego". Rozważania 
nad możliwościami wybrnięcia". 
W tym niejako testamencie, schodzą
cego z widowni „Przedświtu" czyta
my, m. in.:

W tej ciężkiej chwili powinny czynniki 
państwowe wziąć w swoje ręce kierownic
two życia gospodarczego. Tembardziej, gdy 
grozi nam prawdopodobieństwo zaczepnej 
polityki gospodarczej Rosji, wywołanej tak
że dążnością wytworzenia w Polsce przez 
rozstrój życia gospodarczego, podłoża do 
rewolucji polityczno-społecznej. Walka na 
polu gospodarczem przeplatana jest możli
wością walki politycznej o całość i niepodle
głość Polski.

Regularnej, nowoczesnej armji gospodar
czej sowieckiej, w której wszystkie gałę 
przemysłu, cala rolna i leśna produkcja, 
wszystkie środki komunikacyjne, cały han
del, cała bankowość ześrodkowane w jed
nym ręku słuchają jednego rozkazodawcy, 
jednego mózgu, łączącego wszystkie ich si
ły, wszystkie możliwości w chwili celowego 
ataku, nie oprze się dzisiejsza partyzantka 
polskiej produkcji.

Nasze życie gospodarcze, w obecnej jego 
formie nie ma żadnej możliwości wytwo
rzenia z poszczególnych swych elementów 
siły zorganizowanej, wolnej do przeciwsta
wienia się przewidywanemu atakowi ro

syjskiemu. Może to zrobić tylko Rząd, opar
ty o potrzebną ustawę, względnie państwo- 
organ przez ustawę do tej czynności powo
łany. Kierowanie życiem gospodarczem wy
maga prawa kontroli produkcji i handlu. 
Twierdzę, że państwowa kontrola nad pro
dukcja i handlem jest Dierwszxm warun

kiem uzdrowienia naszego życia gospodar-' 
czego. Twierdzę, że szybko zbliża się czas, 
w którymi kontrola taka stanie się koniecz
nością. Zapewne tam przejawi się najbliż- ■ 
szy wpływ na nasze gospodarstwo społeczne, 
przemian dokonanych w Rosji. Niepodobna 
jednak przypuścić, aby gigantyczny ekspe
ryment dokonywany w Rosji przeminął bez 
śladu w świecie, a tembardziej w krajać!: 
bezpośrednio z Rosją sąsiadujących.

Tak więc zdaniem przywódcy gru
py robotniczej B. B. mamy tworzyć 
polską „piatiletlkę", a produkcja i 
handel mają być podporządkowane 
kontroli państwowej. Cóż na to sfery 
gospodarcze, współpracujące z B.B.'

Przed procesem „brzeskim" 
w Bydgoszczy.

„Dziennik Bydgoski4' twierdzi, że 
zapowiedziane procesy pieni bydgo
skich („Gazety ‘ i „Dziennika") są 
czynnikom rządowym nie na rękę.

W związku z tą sprawą bawił przed kil
kunastu dniami w Bydgoszczy „sławny" sę
dzia Dąmiant, który „prowadził śledztwo" 
w sprawie uwięzionych w Brześciu poli
tyków z nieznanym dotychczas rezultatem.

Włamanie do poselstwa polskiego w Moskwie
Nota polska domaga się satysfakcji od ZSRR.

D.nóa 25 bm. Charge d‘Affaiiires R. P. 
w Moskwie przesilał Komiisa.Tja.toiwi Lu
dowemu spraw -ztaigriainiiczoiych Z. S. R. R. 
notę sloiwmą tr-eści następującej:

„Polski Minister Pełnomocny Stani
sław Patek wyjechał z Moskwy do War
szawy dnia 11 lutego r. b. Wskutek te
go frontowe pokoje pierwszego piętra 
zajmowanego przez Poselstwo Polskie 
pirzy ul. Worwskiego nr. 21, zostały zu
pełnie nie zamieszkałe. Wśród tych po
koi znajduje się gabinet służbowy Po
sła Patka. Dostęp do niego jest z jednej 
strony z narożnego eailonu, a z drugiej 
— od jadalnego pokoju. W gabinecie 
tym znajduje się biurko Posła i szafy 
z uirzędołwemii papierami.

Dnia 16 lutego r. b. zakradł się do Po
selstwa złoczyńca, który zamknąwszy 
się w pokoju jadalnym, usiłował klu
czem ze sobą przyniesionym otworzyć 
drzwi do gabinetu Posła. Przy tej wła
śnie robocie o godz. 22.45 został ujęły 
in flagranti przez członków Poselstwa. 
Złoczyńca podał eię za Dymitra, syna 
Siemiona, Piętrowa, był ubrany czysto, 
nawet dostatnio. Niektóre części ubra

Miljonowa afera celna 
na tle dostawy żywych ryb.

ŁÓDŹ, 27.2. — Przed kilku dniami 
komisarjat straży granicznej w Ło
dzi otrzymał anonimowe doniesienie 
o wielkich nadużyciach, dokonywa
nych przy sprowadzaniu żywych -ryb 
z Węgier.

Nadużyć dokonywano przez poda
wanie fałszywej wagi ryb, które 
przywożone były w wodzie. Ekspor
terzy węgierscy w porozumieniu z 
kupcami łódzkimi podawali wagę 
netto o wiele niższą od prawdziwej. 
Różnica sięgała setek i nawet tysięcy 
kilogramów.'

NOS PANNY IRENY Z.
wartości 22 tys. złotych.

Narzeczony p. Ireny Z., telefonistki 
worszawskiej, był -człowiekiem peł
nym -pomysłów i nicja-tywy, to też 
pewnej niedzieli zabrał ją do Luna- 
Parku. Młodzieniec szalał w towarzy
stwie narzeczonej na górskiej kolej
ce, zapuszczał się w „Labirynt bez 
wyjścia", siadał na „dzikiego osła", 
przeglądał się w krzyżowem zwier
ciadle, a na zakończenie „postawił" 
koruzelę.

P. Irena, odurzona nawałem wzru
szeń, zszedłszy z eleikt-ryoznej karu
zeli, niebacznie stanęła zabłisko.

Stało eię nieszczęście. Ruchoma ła
weczka uderzyła p. Irenę w no6 z ta
ką siłą, ż» zgruchotała jej kość. Nie
szczęśliwą zabrało -pogotowie.

Obecnie do XI wydziału cywilnego 
ądu okręgowego w Warszawie W|pŁ> 

pela skąęsy ** trony Z., która wnosi

powództwo cywilne przeciw przed
siębiorcy z Luna-Parku, domagając 
się odszokodowania w sumie 22.000 
złotych, bowiem powódka jest ze

szpecona w okropny sposób. Ze zgrab 
n-ego noska zostało tylko coś nie
kształtnego, czego nawet nie można 
nazwać nosem.

Biedna panienka żali się w swej 
skardze powodowej, iż straciła wido
ki zamążpójścia, gdyż, wobec zeszpe
cenia, jakiemu uległa, narzeczony z 
nią zer wał. Powódka wniosiła o przy
znanie jej prawa ubogich, sąd wezaik 
że, rozpatrzywszy jej podanie, 
prośbę tę odrzucił, wobec tego, że p. 
Irena Z. nie straciła posady i nadal 
zarabia.

Sprawa o odszkodownie będzie 
rozpatrzona w najbliższych tygod- 
dmŁaflh,

Następnie przyjeżdżał wiceprezes Sądu a- 
pelacyjnego w Poznaniu i wreszcie zainte
resował się temi procesami bardzo żywo 
sam p. minister sprawiedliwości Michałow
ski.

Prezes Sądu okręgowego w Byd
goszczy, p. Starzewsiki wziął urlop i 
poprosił o dymisję.

Nie mógł bowiem pogodzić się z propo
zycjami, jakie mu robiono w związku z pro
cesami w sprawie brzeskiej. Również nie
ugiętym okazał się sędzia dla spraw praso
wych p. Tomaszewski. Obaj stoją na sta
nowisku, że procesy odbyć się muszą w 
trybie przepisanym obowiązującemu usta-

Kiedy proces b. więźniów 
brzeskich?

„Robotnik4' pisze:
Jak się dowiadujemy, akt oskarżenia w 

sprawie b. więźniów brzeskich będzie w 
najbliższym czasje napisany, gdyż śledztwo 
jest już na ukończeniu. Wobec niebywałego 
pośpiechu, z jakim nadawany jest bieg pro
cesom politycznym, należy się spodziewać 
wyznaczenia sprawy na kwiecień.

Wolno w to powątpiewać. Proces

nia jak spodnie i buty robiły wrażenie, 
że pochodzą z kooperatywy wojskowej. 
Czapka nosiła markę kooperatywy woj
skowej współpracowników GPU. W 
kieszeni posiadał kartki („talony") także 
kooperatywy G. P. U. Miał torbę listo
nosza, która miała znak moskiewskiej 
poczty Nr. 114. W torbie tej miał pro
sty skórzany portfel do dokumentów, 
trzy zaklejone depesze nadane w Lenin- 
griadizie i zaadresowany do Woroweikie- 
go nir. 21 tj. gdzie mieści się Poselstwo, 
do osób zupełnie Poselstwu nieznanych. 
Czwartą depeszę miał w kieszeni. Poza- 
tem znaleziono prizy nim cale pęk1 różno
rodnych krajowych i zagranicznych klu
czy, obcęgi, nożyk, pilnik, małą pilę i 
inne drobne przedmioty służące do pre
cyzyjnej roboty włamywania. Obok tego 
posiadał ■ndezapis>any notatnik i ołówek. 
Miał wreszcie dwie kulki woskowe dila 
robienia odcisków kluczy.

Bezpośrednio po pojmaniu złoczyńca 
twierdził, że jest listonoszem i przyszedł 
z depeszami, potem zaś, że jest zwykłym 
złodziejem, który niedawno przybył do 
Moskwy z Odesy przyczem uporczywie

Obecnie do Lodzi nadeszły dwa 
wagony żywych karpiów węgier
skich dla kupców Kirausego i Rosen
berga. Wagony te komisarjat straży7 
granicznej poddał szczegółowym ba
daniom, aby ustalić prawdziwość do
niesienia anonimu.

Najprawdopodobniej anonim na
pisany został przez konkurenta, przy 
czem zadenuncjowany, jak również 
i autor anonimu popełnili naduży
cia. Oszustwa mają sięgać podobno 
.miljonowych sum. 

ten. zapowiadano już przecież na 
grudzień 1930 roku, potem na sty
czeń, luity i t. p.

Maj. Kubala przeciw pułk. 
Rayskiemu.

„Naprzód" dziwi się, że sprawa ma
jora Kubali przybrała talk dziwny 
obrót.

Oto prokurator przy wojskowym Sądzie 
okręgowym ppłk. Zieliński przesłuchał w 
charakterze świadka majora Kubalę w zwią? 
ku z dochodzeniem, wytoczoncm szefowi 
departamentu lotnictwa pułk. Rayskiemu 
Major Kubala — jak donoszą dzienniki 
warszawskie — przedstawił wszelkie dane 
i dokumenty, jakiemi rozporządza w tej 
sprawie.

Dlaczego nie zbadano tych doku
mentów wtedy, gdy mjr. Kubala pro
sił o przedstawienie go do raportu do 
p. ministra? Dlaczego odrzucano te 
dokumenty wtedy, gdy był jeszcze 
oficerem, a bierze eię je pod uwagę 
teraz, gdy sąd uzna! go za niedogod
nego noszenia munduru oficerskiego?

powtarzał, że nie został przez nikogo do 
Poselstwa podesłany, a działał na własną 
rękę i wyłącznie w ccilu kradzieży. Po
mimo tego twierdzenia, wygląd złoczyń
cy, zachowanie się oraz zespól -pozosta
łych okoliczności nadawały sprawie zu
pełnie inny wygląd , i znaczenie.

Złoczyńca po-zostawa. w siedzibie Po
selstwa czas dłużs-zy w takich pokojach, 
gdzie znajdowały się kasy, drogocenne 
przedmioty leżały niezamknięte na sto
łach, półkach i w witrynach. Obok po
koju jadalnego w którym go ujęto, stał 
otworem pokój ze srebrami Poselstwa, 
a bezpośrednio za nim sypialny pokój 
Posła, w którym znaileźóby można wiele 
do zabrania. Złoczyńca jednak nie po
szedł w tę stronę, nie ruszył nic cennego, 
a dobierał się do zamkniętego gabinetu 
Posła, gdzie dirogocenych rzeczy -nie by
ło. Nie o nie przecie mu chodziło.

Incydent powyższy ma zupełnie i-n.ny 
i zdecydowany charakter.

Z -okoliczności sprawy wynika, że zło
czyńca miał wspólników, obmyślony w 
szczegółach plan działania oraz miał spo
soby dó iw-ykona-nia tego planu.

Twierdzenie złoczyńcy, jakoby dostai 
się na teren Poselstwa przez parkan 
od sąsiedniej pos-esji, po natychmiasto- 
wem sprawdzeniu sytuacji przez władize 
na miejscu — okazało się fałszywem.

Natomiast niektórzy członkowie Posel
stwa zwrócili uwagę, że w g-oidizi-naclh 
między 22 min. 50 a 23 min. 15 kiręcik 
się około Po-seisłwa kilka podejrzanych 
postaci oraz że na ulicy Borysogkihskiej 
w pobliżu gmachu Poselstwa stała dość 
długa pus-ta dorożka samochodowa nr. 
1117. Z chwilą, gdy osobnicy ci spo
strzegli, że są obserwowani, -znikli, pra^ 
■wie jednocześnie odjechała również do
rożka samochodowa.

Władze sowieckie dotychczas nie wy
kazują w te j spreiwie w stosunku dó Po
selstwa -dostatecznej aktywności, nie 
przeprowadzaj-ąc na miejscu szczegóło
wego śledztwa i nie informując oficjal
nie Poselstwa o -przebiegu sprawy.

Konstatując powyższe fakty Poselstwo 
R. P. w Moskwie zwraca -na nie specjal
ną uwagę władz sowieckich i domaga 
się należytego ich wyświetlenia, saty
sfakcji oraz przedsięwzięcia wszelkich 
kroków, ażeby podobnego rodzaju incy
denty nie powtarzały się w przyszłości.

Orkan i wylew rzeki
NA WYSPACH FIDŻI.

LONDYN, 27.2. Z Nowego Jorku -dono
szą, aż orkan o -niezwykłej siile wyrządził 
na wyspach Fidżi niebywałe spustosze
nie. Miejscowości Sigatoka, Lau-toka, -i 
Ba przedstawiają -obraz całkowitego zni
szczenia i rum-owi-sk. Dotychczas wydo
byto zwłoki -45 zabitych.

Jednocześnie z szalejącą burzą rzeiks 
Rewa wystąpiła z brzegów ,i zatopiła 
•znaczne obszary. Wielkie stada bydła 
zostały porwane przez wodę i zginęły. 
Na odcinku B-a - Lauioka pociąg osobo
wy siłą orkanu został wyrzucony z toru 
przyczem zn-azzua cześć pasażerów ao- 
siała.
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Dlaczego cukier jest drogi?
Mowa posła Trąmpczyńskiego w Sejmie.

Wielką burzę w ub. środę-w Sejmie wjwo 
lała ustawa o częściowej atmanie rozporzą- 
dzeniia ip. Prezydenta o opodal kowaniu cu
kru. Istota zmiany polega na tem, że pro
jekt przewiduje podwyższenie opłaty cu
kru z 110 zł. na 100 kg. na 125 tri.. Wystą
pienie p. Trąmipczyńskiego miałocłiaraik- 
ter wręcz iiewet.acyjny':
W komik-: ji sHwnrbowcj oświadczyłem, 

żc oedniŚciie uiwaiżaim całą naszą gospo
darkę cukrowniczą wprost za skandali
czną. M-iimo to będę głoisowail aa uistawą 
i za ipcipnaiwiką, a to dlatego, żc przyczy
ną tej skandalicznej go-pcdaiki wcale 
nie jest ustawa, lecz jej wykonanie. 
Przychyłaim się dto zdania referenta, że 
projektowana oibecnie ustawa .nie przy
czyna się do podwyżki ceny cukru, a to 
dlatego, że my tegorocznego kontyngen
tu nie zużyjemy w Polsce ze względu 
na zuiboiżenie ludności, podatek zaś do
tyczy tylko nadwyżka pouwjd -koinłyn-

FABRYKI GDAŃSKIE.
’ Bezpośredinim powodem ustawy, z ro
ku 1926 była nuetyilko pewmia am.airch.ja 
na polu cukrownictwa, ale także nasz 
stosunek do Gdańska. Nieszczęsna kon
wencja z 1922 r., której przeci‘W'sta-wia
łem się z wszelkich sil, zniosła grańiicę 
celną między niaimii a Gdańskiem, .a. nie 
uizalleżmiiła. Gdańska w wielu dziedzinach 
od nas, miiiamowiicie także na polu cnlkro- 
wmlctWa. Gdańsk wipadł na pomysł za- 
loiżeinia ogrerarnej •ilości fabryk cukier
ków’, które zasypywały całą Polskę cu- 
kdeirk-ainw, przyczem za surowiec arii w 
przyibliiiżer.ću niie płacił takiego podatku, 
jaik cukrownie polskie. Na to rade było 
innego sposobu., jak udizńelemde każdej 
fabryce koratyinigentu i temu podlegały 
także falbrylk i gdańskie, które zasadmdi- 
czo woale nie miały pretensji do kon
tyngentu. Wynik był ten, że w Gdiaińsku 
dwde trzecie fabryk cukierków zbamlkiru- 
towaiy. Wtedy rozpiętość miiędizy ceną 
światową cukru a ceną -wewnętrzną u 
nas wynosiła mniej, niż 44 złotych, a 
więc miniej, niiiż różnica podatku, 'len 
stosunek się teraz, zmienni. Dziś cena 
światów a -wynosi 21 zł. za q., natomiast, 
u nas płaci się bez podlatiku 104.5 czyli 
5 razy tyle. Od pewnego czasu jzniowu 
zaczęły .siię pokazywać u nas gdańskie 
cukierki. J uż półtora roku ternu zwró
ciłem uiwagę. Banku Cukrownictwa na to 
niebezpieczeństwo, ale dyrektor wtedy 
oświadczył mi, że to wszystko nie jest 
prawdą. Teraz sam rząd na podstawie 
owego materijału przychodizi przed Sejm 
z tą sprawą. Rząd i tym razem jednak 
się spóźnił. Od1 5 lat maimy znowu im
port cukierków gdańskich. Nie stawiam 
poprawki do ustawy, bo toudno w tej 
chwili zaproponować coś lepszego. Spra
wa ta jediuiak powinna Ibyć doibrtze roz
ważona. P. Bairtel w ir. 1927 ustiamowil 
komisję, która prizeprowadiafe ankietę 
cukrową. Wydano dtotść obszerną książ
kę, chociaż materjiai tam zaiwairity nie 
jest zupełny, bo rap. mad poborami dyre
ktorów pnzechodtó się dyskretnie do po
rządku.. Ale cdi czasów tej ankiety przez 
3 .liafta nlic .nie zrobiiomo. Za późno przy
chodzi rząd iz tą ustawą, podobnie jialk 
z wielu ilntnemiii rzeczami, inp. izapoimraiiia- 
no o inias w latach dobrego urodzaju. ży
ta mieść aalkaz pirzemiiaiłu poniżej 70 pr. 
Na szczęście iw, Polsce mato kto pylta o 
ustaiwę ® -dlatego to aapominiienie rafie wy- 
raądiziło tak wielkiej szkody. Dopiero 
w troku 1950 zakaz został zniesiony. Tak 
sanno zaniedbano sprawę importu tłusz
cza zagrani oznego, sprawę iryżu. Potem 
dtzźwumy się, że nasze rolnictwo nie ma 
zbyta w kraju. 

50 ZŁOTYCH DOPŁACAMY ZA 
CETNAR CUKRU.

Konsumeja iwewmętirzna ciuknu wyno
si u nas dó 5.800.000 qi Kósizta produk
cji uBitaliiiia komisja ankietowa na pięć
dziesiąt Wika złotych, więc jeżeli lu- 
diność płaci 104.5 zł. a q-, to ma ka
żdym centnarze, nie ł.icząe podatku, spo
żywca dopłaca 50 •złotych, czyli ogółem 
190.000.000 złotych. A zatem za pr.zy- 
[cmiiuość eksportu cukru .nasz konsument 
płaci drogo. Wiemy, że do każdego q. 
cukru prizy eksporcie dopłaca się prze
szło 30 złotych. Oczywiiśi-ce niie można 
dzii-iiaj pomyśleć o otgnau iczeniiu plamta- 
■jii buraków w Polsce. Ale tego irodza- 
i u stosunki niemożliwe do uitazwna-.

niia nadiail. Ta subwencja, jaką otrzymu
ją cukrownie, mianiowiice 190.000 000 zto- 
t y eh, jest 4 raizy większa, nie cały poda
tek' gruntowy.

ZWIĘKSZYĆ KONSUMUJĘ 
WEWNĘTRZNĄ

Musimy zwiększyć spożycie cukru we- 
winątir.z kraju. Piroponiowatom jraiż da
wniej, .żeby rozpowisizeiahiniać, szczegól
nie na wschodzie kraju tanie ikarme.likii, 
choctażby ze stratą, ażeby ludność przy
zwyczaić do większej Ikonsumcji cukru. 
Także sądizę, że wszelki cukier mir. 2 
mógłby być używamy za paszę. Zawsze 
to jeszcze byłoby taniej, raiiż system dlzi- 
siejszy. Najwiękażeita błędem w wylkio- 
niaraiu tej ustawy jest brak kontroli, co 
■się dzieje z tymi 190 mil jonami. Według 
konwecj-i brukselskiej będziemy mieli 
do eksportu’ 5 miiljony q. cukru. Jeżeli 
do każdego q. dopłaca eię 50 złotych, to 
» >nuHi lu Od.ofiii.doo z). Gdy.ic poizosfaije
i-eśzta z ty cli 190 miiiljoinów? Twieindizę, że
aidimiiiiiisliiia cj.a culkirioiwinitatwa zrobiła się
«.ziai]eniie di O2;ą. Głównym błędem w ma
Ly Jnba.f j larce jest ibnaik liaindOiu, 'który-

Go irolniictwo właściwie dostaje z tej 
.suibwencjii? Tylko te 90 miilj., potrzebne 
•do pokrycia strat na eksporcie. Akcjo- 
irairijusze cukrowni tiaikfże niewiele dosta- 
ją. Wiadomo, że w Europie całej powia
dają, że aikcjoniairjusze są owcami, które 
sfirtzygą dyrekcje i mady nadzorcze we 
wszystkeh spółkach akcyjnych. W cu- 
kirownetwiie uraiszem, dlruigiem stadem ta
kich owiec są producenci buinaków, a 
•trzceieim konsuimenci, którzy wychodizą 
najgorzej. Twierdzę, że tialkiich pensyj. 
jakie diziś stały się izwyiczajem w naszeim 
cukrownictwie, niiieima w żadnej iinine.j 
branży i niema nigdfzie zagranicą. W 
Niemczech powstała reakcja przeoiiw 
szalonym pensjom dyrektorów spółek 
akcyjnych i niairóbiWno hałasu, że dy
rektor maiczeiliny wszystkich kolei w 
Niemczech pobiera 120.000 mik., czyli 
250.000 ał. Rzeczywiście hałas osiągnął 
skutek. W ciuikrowiniiiatiwiie naszeim są pen
sje po 200.000 zł. a nawet 500.000 zl. 
(Głos: Słuchajicriie), a prizytem ten prze
mysł jest d'ełiicyito‘wy i żyje tylko z jał- 
mużny. Mam madiaiieję, że w calem ąpo- 
ieezeństwie powstainie z tego powodu o- 
buinzenfie i to pomoże. (Okładki).

Uważam, źe w kaiżdlean prtzedlsiębior- 
stwie dteffiicytoiwem dyrektor ma prawo 
tylko do takich poborów, jaik wysoki u-

15.624.000 zl. na zasiłki
dla bezrobotnych w marcu r. b.

misji budżetowej ipaszyjęto prełiini- 
namz na im. mr.irzec- b.ir. Pirzewiduje 
on .po stronie wpływów im. in. 
25.00.000 zł. z tytułu wkładek od za
kładów pracy za zabezpieczonych 
robotników. Po stronie wydatków 
preliminowano in. in. na zasiłki usta
wowe dla bezrobotnych irobotników 
15.624.000 zł., na przejazdy bezrobot
nych 4.100 zł., oraz na wynagrodze
nia dla inslyłucyj 'zastępczych Finn-

NOWOCZEŚNI INKWIZYTORZY.
KOMISJA PARLAMENTARNA W SPRAWIE KRACHU OUSTRICA. - 
NOWOCZESNA IZBA UDRĘCZĘ^. - PRZYKRE PRZEJŚCIA POLICYJ
NEGO DYGNITARZA. — CO DALEJ?

W dniu 26 b.m. odbyło się w War
szawie ipoeiedwniie .zarządu głównego 
Funduszu Bezrobocia pod przewod
nictwem prezesa zarządu wicemini- 
stira Szubar to wieża. Na wniosek ko-

(Korespondencja własna

Komisja śledcza francuskiej Izby 
Deputowanych, mająca zbadać od- 
powiediziainość byłych i obecnych 
parliair.eiriarzystów i ministrów w 
sprawće osidtnlch dkandalli finanso
wych, a głównie w sprawie bankru
ctwa banku i przedsiębiorstw p. Ou- 
stric-a, obraduje nic znużenie w dal
szym ciągu. Ta jej -pracowitość wy
wołała echo w pismach hiumorvs-

.nzędiniik państwowy, a więc jaik,tali 2 ty
siące zllotyc-h miesięcznie. Dopóki iprz«l- 
siębioirstwo się niie remituje, jest fliiciprzy- 
zwoiitóścią pobierać więcej. Zdtąje mi się. 
że pod tym wizględem jest jednomyśl
ność nieiyłlko w kraju, aile i w Sejmie. 
Nie zwracam się w tej sprawie do nizą- 
du, gdyż raabratem przeikonamiiia, źe unie 
dla się W ten sposób .niie zrobić. Komiusj.a 
ankietowa .nabrała przekoiniamiia, że wszel 
kie podniesienie ceny cukru odlbije eię 
w Pollsice zmniiejsizcniiem spożycia. Potom 
przysely wybory .r. 1928, a po wyborach 
podlreiiesito.no ceny cukru o 10 gr. od kg. 
Wynik był taki, że cukrówniiey zyskaili 
•trzydżieści kilka nuli jonów .złotych, mani 
•zaś autentyczne wiadomości, że to było .w 
jakimś związku z tem. że dailii oni wów
czas około 2.000.000 złotych ma wybory. 
(Wrzawa). W łstopadizie 1930 ir. 'też eu- 
krowimiicy dalii na wybory killka miiłjo- 
nów. Choćby to nie był handelek, to i 
tak jest inieprzyizwoitośeią żeby z fun
duszów publicznych, z takiej jałmużny 
dlaiwaraio piemiądlae nia cele, na które niie 
były one przeznaczone, ma cefle wyłącz- 
niiie pamtyjine. Jedyną instancją, do której 
możemy’ się w takiej ąpraiwiie zwrócić 
jest pręgierz opimjii publiiicznej. Grosz 
publiczny’ może być wydlaiwminy tylko 
pod publiczną kontrolą. J uż .na iinnych 
polach mamy .dość tych funduszów dys
pozycyjnych, których w Pollsce jest ty
le, jak w żadnym iinnym kinajiu.

DODATKI, WYDATKI A DOCHODY.
P. referent toapewniaił, że o żadnych 

datkach na wybory nic niie wie. Nie 
twiiierdizlem, że p. retfeirent to dal, tylko 
cukrownictwo to dało i iwiiieirdlzemiie to 
poditinzymuiję. Wiem, że dato 2 miilj. Cu- 
kTOwmlicfcwo okazałoby więcej paitrjoty- 
zmiu, dbając o to, żeby cukrownie .n ie 
.przechodziły w obce .ręce. P. rcfcrenut n i e 
mówi'l o tem, co twi?r dizitem, o szatenic 
wysokich poborach dyrektorów i rad 
uadizoircizyiclh w cuikrtoiwiniiicttwie. Na ża- 
dincm welinem zehirainlta towiainziysitwa ak
cyjnego cukrownictwa niie można się do
wiedzieć, co pobierają ci panowie, od
powiadał się ziaiwisize, że Ibiiiorą to, co im się 
niaileży według staitutiut i uchwał rad y 
nadizioirczej. Pobiera się w postaci tara- 
tjem od przeinabiiainych buraków, tan- 
tjern od irizekomyich zyisków, choć zys
ków faktycznie .niiiema, bo zysk, który’ 
jest, jest wyriachoiwiany z jałmużny pań
stwowej. (Oklaski .na prawicy).

duszu Bezrobocia 150.000 zl., raizem 
więc na świadczenia preliminowano 
sunnę 15.778.100 .złotych.

Pozaitem postanowiono na po^edize 
niu przedłużyć w szeregn miejsco
wości do 17 tygodni okres zasiłkowy’ 
dla ityoh bezrobotnych irobotników. 
którzy wyozerpab lub wyczerpią 15-: 
tygodniowy okres zasiłkowy do 1 
'kwietnia b.r. Nakoniec postanowio
no w szeregu miejscowości przeka
zać niektóre czynności Fiunduszu 
Bezrobocia samorządem miejskim i 
wiejskim, jako instytucjom zastęp
czym F. B.

„Kurjera Zachodniego14)
Paryż w lutym 1951.

tycznych francuskich, które pokazu
ją ołówkiem swoich karykaturzys
tów, jakto akty gromadzone w loka
lu komisji sięgać będą niezadługo 
aż do sufitu, a brody obradujących 
bezustannie członków komisja w cią
gu lat rozłożą się wachlarzami po 
podłodze.

Rzeczywiście znaczna dosyć część 
członków komisji odda je eie z oraw-

d-ziwą [Misją swemu zaimprowiżowa- 
•nemu zawodowi sędziów śledczych.

Przewodniczący komisji, znany 
przywódca .prawicy 'reipuiblikiańśkiej, 
Myły minister Ludwik Marin, wyka
zał .rzeczywiście ogromne kwatiiiika-. 
je na mesłychanie pracowitego i ry- 

.forysiycznogo prezy denta ,try bunału, 
który n-ieświadonrienic może, ale w 

■ iposób dila obserwatorów widoczny, 
syimipatyzuje z pnoikuratorem. P. Ma
rin ma w głowie olbrzymie tomy i 
foljały aktów związanych z tą spra- 
wą, przygolowaify jest do jak naj- 
bandziej drobią zgowego przesłucha
nia każdego’ z zezna jacych-przed ko
misją. Ma na zawołanie każdy szcze
gół, każdą datę, każdy akt. Nie kie
ruje się symfpatjami czy anitypatja- 
mi, ani osobieiemi, ani pairfyjnemi 
Pogrąża „oskarżonych’4 l>ez względu 
na to, czy mu są politycznie bliscy, 
czy dalecy.

Wie.lkiiini inkwizytorem tego panda- 
mentarnego sądu jest niienależący do 
żadnej giruipy prawicowy poseł Jerzy 
Mandel, była prawa ręka Jerzego 
Clemenceau. Chudy ten człowiek 
zduje się, że całą swoją namiętność 
przeniósł na. teren, tych aktów, a oczy 
jego, jakby czekają ’.na ofiarę. Ostat
nio wszedł na salę posiedzeń komisji 
były wysoki dygnitarz przy francus
kiej annji na wschodzie, a potem 
przy prefekturze policji w Paryżu. j>. 
Benoist. Jest pewny siebie, nawet 
lekceważsrcy . bo wie, co go czeka i 
jak groźnych .ma przed sobą prze
ciwników.

P. Mandel z uprzejmością pełną 
niewinnej słodyczy bierze się do prze 
słuclKunia. Pyta puzesłuchiwamego o 
koleje jego kar jery służbowej, o 
dwu jakiś .[wnów Guirikienviczów, 
Czy świadek nie zetknął się z jednymi 
z nich w Salonikach, gdy był -przy 
armji wschodniej, czy nie wie, jakie 
węzły rodzinne łączą tych dwóch 
lianów ze sobą. P. Benoist jest strazn 
pewny siebie i opryskliwy i zapytu
je, na co komni mogą być potrzebne 
te szczegóły, nieznane mu zresztą.

Ale krok po kroku, słowo po sto- ■ 
wie, a wnet okaże się, że ip. Mandel 
wszystkie te fakty, szczeigóły i skan
dale ma w małym palcu, że wie dos
konalić o tern, iż p. Benoist wyleciał 
z armji wschodniej za usługi wy
świadczone jednemu z braci Gurkie- 
wicaów, że natychmiast potem został 
świeitnie Jplatn ym funkcjonairij uszom 
przedsiębiorstwa drugiego z nich, że 
za jego ipośredńici wem wszedł w kon
iaki ze śkrachowanemi przedsiębior
stwami panów Ousirica i Guali.no, i 
że z ipowodm przysług wyświadczo
nych tym panom wyłecia.ł w tym 
miesiącu z wysokiego stanowiska za j
mowanego w policji w Pairyżu. P. 
Matnideł wiedział zigóry o tem Wszyst- 
ikiem, ale chodziło mu o to, aby na
macalnie przekonać wszystkich o .cm 
że przesłuchiwany jest nietylko ko- 
rni[).<-jonisth. ale tchórzem i khrmcą. 
I’. Benoist wszedł do sali z podniesio
ną głową. Wszedł z niej zgarbiony i 
złamany.

. Komisja obraduje. .Akty mnożą 
się. Defilada przesłuchiwanych prze
suwa się .przez jej salę. „Temps" dru
kuje olbrzymie protokóły stenogra
ficzne z przęsłu cli i miń, irozm.iary ich 
■śiają się coraz barrdiziej obszerne, a 
konkluzje coraz bardziej beznad®iej- 
ne. P. Ousiric miał wspólników w 
rządizte. jiarlame.ncie. w dyplomacji, 
w całym szeregu ministerstw. Obra® 
byłby przerażający, gdyby nie to, że 
wykrywanie korupcji i bezpardono
wa walka z nią jest już objawem 
zdrowia.

W. J.

Królowa piękności
MĘŻCZYZNĄ!

Dziieimiiiki ibuclapeisciteńisikae doniosza, że 
z. powodu końca karniaiwiato etolicta Wę
gier wybrała „krótowę piękności". Po 
sibwołainńu tej „bohiateirikii", poujczas jej 
.pretzeratow.ain.iia puibl.icziiiościi na estradżiie, 
. krolewa" sirytlkiim ruchem zdjęła . pe
rukę i — oikaizala się mężczyzną.

Zapisujcie się do P.M.S.

podlreiiesito.no
Guali.no
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Plenarne zebranie Izby przemysl-handlowej
w Sosnowcu.

W ub. czwartek w sali Baroku Han
dlowego w Sosnowcu odbyło się ple
narne zebranie Izby przemyslowo- 
handilowej pod pirzcwodni-ctweni pre
zesa Izby inż. Stanisława Gadomekie-. 
go. Przed przystąpieniem do porząd
ku dziennego p. prezes inż, St. Ga
domski wygłosił dłuższe przemówie
nie o sytuacji gospodarczej. (Prze
mówienie to po-dajemy na sir. 6 w 
„Życiu gospoda nożem). ’

BUDOWA GMACHU IZBY.
Po przemówieniu ipnezesa Gadom-, 

skiego Izba przyjęła protokuł z os ta i 
niego plenarnego zebrania oraz spra
wozdanie z działalności Iziby za czas 
od 16 października 1930 r. do 15 lu
tego 1931 r., poczem p. prezes Izby 
poinformował zebranych w sprawie 
budowy gmachu Izby. Budowa tego 
gmachu jest obecnie już kwestią 
najbliższej przyszłości. Odpowiedni 

teren nabyty został, od Sosnowiec
kiego Towarzystwa przy ud. 3-go 
Maja. Komisja wyłoniona przez Izbę 
w sprawie budowy gmachu odbyła 
szereg posiedzeń i postanowiła powo
łać Sąd konkursowy, który zajmie 
się rozpatrzeniem nadesłanych pro
jektów. Do Sądu konkursowego^ zo- 
staili zaproszeni pp.: prof. Wojcie
chowski z Warszawy, prof. Stryjeń- 
ski z Krakowa, inż. Miehajda z Kato
wic i budowniczy miejski z Sosnow
ca inż. Dankowśki. W sikład Sądu 
konkursowego wchodzą również 
przedstawiciele Izby w osobach pre
zesa Gadomskiego, dyr. Diitrtiricha, 
inż. Bereszko i Gruszczyńskiego. Ja
ko ostateczny termin składania pro
jektów oznaczono na 15 kwietnia r.b. 
Po rozstrzygnięciu konkursu Izba na
tychmiast przystąpi do budowy, co 
prawdopodobnie nastąpi już w poło
wie maja r. b.

• PROJEKT REFORMY SYSTEMU 
UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH.
Jedną z najbardziej interesujących 

spraw powszechnych na plemamnem 
zebraniu Izby były sprawa referowa
na przez mgr. J. Brauna, dotycząca 
projektu Izby reformy systemu ubez 
pieczeń społecznych. Projekt ten w 
niedługim czasie izostanie opubliko
wany. Po referaci mgr. J. Brauna 
Iźba uchwaliła następującą rezolu
cję:

Izba przyjmuje do wiadomości.sprawozda
nie z dotychczasowej działalności w spra
wie projektu reformy systemu ubezpieczeń 
społecznych i wyraża przekonanie, że zało
żenia systemu ubezpieczeń społecznych w 
Polsce winny'być poddane kapitalnej re
wizji. .

Przy rewizji tej winien hyc, zdaniem Izby, 
uwzględniony projekt oparcia niektórych 

działów ubezpieczeń, a w szczególności czę
ści zasiłkowej ubezpieczenia chorobowego 
i projektowanego ubezpieczenia na starość 
na zasadzie oszczędności przymusowej i czę
ściowego ubezpieczenia, co przyniosłoby 
krajowi i jego gospodarstwu znakomite ko
rzyści, a rzeszom pracowniczym zapewni
łoby lepszą przyszłość.

Izba uważa za wskazahe kontynuowanie 
akcji w wytyczonym kierunku, a w szcze
gólności opublikowanie drukiem stosownej 
pracy.

ZNIŻKA CEN WYROBÓW 
PRZEMYSŁOWYCH.

Następnym zkolei punktem porząd
ku obrad była sprawa ustosunkowa
nia się do akcji w sprawie zniżki cen 
wyrobów przemysłowych. Po refe
racie migr. Gadomskiego Izba uchwa
liła następującej treści .rezolucję:

W sprawie akcji obniżki cen wyrobów 
przemysłowych powzięło zebranie rezolucję, 
w której ustosunkowując się w zasadzie po
zytywnie do tejże akcji, podkreśla, że po
myślne rozwiązanie problemu zniżki cen 
uwarunkowane jest rewizją poziomu wszyst
kich składników posiadających istotny 
wpływ na koszta produkcji i wymiany, a 
nie może być osiągnięta na drodze mecha
nicznego obniżenia jednego tylko z tych 
elementów.

Równocześnie Izba stwierdza, że pod 
względem racjonalizacji produkcji i apara
tu wymiany, warsztaty pracy w okręgu 
Izby czynią wszelkie możliwe w tym kie
runku wysiłki.

Pragnąc wedle możności przyczynić się do 
osunięcia panującej obecnie psychozy 
wstrzymania się szerokiej publiczności od 
zakupów, uważa Izba za swój obowiązek 
jaknajtrychlejsme przeprowadzę me^zeregu

Eroducentów, hurtowników i detalistów ce- 
■m zbadania i należytego wyświetlenia 
przyczyn rozpiętości cen między cenami u 

producenta a cenami hurtowemi i retalicz- 
nemi, w dążeniu do możliwego zmniejszenia 
kosztów wymiany i zniżki cen artykułów 
przemysłowych.

Ponadto uważa Izba za swój obowiązek 
rozpatrzenie możliwości rozszerzenia we
wnętrznego zbytu artykułów produkcji kra
jowej i pod jęcia w tym kierunku odpowied
niej akcji propagandowej.

Następna© Izba przyjęła projekt re
gulaminu rzeczoznawców i kontrole
rów zaprzysiężonych laby oraz pro
jekt reguła, minru Sądu honorowego

SĄD HONOROWY 
I SĄD POLUBOWNY.

Na poufnem posiedzeniu Izby wy
brano człomlków Sądu honorowego 
Izby, członków Sądu polubownego 
Izby na rok 1931 oraz mianowano 
kilku. członków koire&pondientów.

Członkami sądu polubownego Izby 
zostali wybrani pp.: inż. Michał Ba
jer, dr. Franciszek Czernichowski, 

Stanisław Grycłiowski, Modesf Grzy
bowski, dr. Bolesław Helman, Moj
żesz Hochberg, Władysław Janicki, 
Włodzimierz Klepaeki, dr. inż. Zy
gmunt Klonowski, dr. Leopold Kohn, 
Mieczysław Konarski, Tadeusz Me- 
yerhold, Artur Michael, Henryk Na
mysłowski, Zygmunt Orłowski, Sta
nisław Prusicki, Kazimierz Stankie

wicz, inż. Zygmunt Strokowski, inż. 
Aleksander Światopełk-Mirski, Wła
dysław Rogulski, Kazimierz Świder
ski, Wilhelm Schbn, inż. Kazimierz 
Tarnowski, Joachim Wajnszfok, Gu
staw Weinzieher, Kazimierz Wosiń- 
ski, Salo Wulffson, inż. Józef Zieliń
ski, Mikołaj Zwoliński, Mordka Te- 
nenbaum.

Członkami sądu honorowego Izby 
zostali wybrani pp.: inż. Ignafey Be- 
reszko, inż. Knosfanty Faryaszewsld, 
Joachim Hempel, inż. Paweł Jagu- 
czański, dr. inż. Zygmunt Klonowski, 
Henryk Kwiatek, dr. Artur Likiernik, 
inż. Józef Mirowski, Maurycy Neu- 
feld, inż. Stanisław Skarbiński, Hi
polit Urbański i Stanisław Wierzbicki.

Korespondentami Izby zostali v 
brani ze sfer rolniczych pp.: Krzysz
tof ks. Radziwiłł, Witold Morawski i 
Bogusław Kozłowski.

Ta sfer przemysłowych pp.: Leon 
de Hagern, naczelny dyrektor Tow. 
akc. przem. włókn. (Pelcery) i prezes 
Towarzystwa przemysłowców okrę
gu częstochowskiego, inż. Józef Zie
liński, dyrektor sp. akc. browaru 

(dawniej K. Szwede), wiceprezes To
warzystwa przemysłowców okręgu 

częstochowskiego i dr. Leopold Kohn, 
współwłaściciel fabryki papieru i 
młynów, członek zarządu Towarzy
stwa przemysłowców okręgu często
chowskiego.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

28
Dziś Leandra B.

na Jutro Albina B.
Wschód słońca 6 m. 25.

Sobota Zachód „ 17 m. 11.

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

Dziś w sobotę dnia 28 b. m., wraca na afisz 
poraź 23 farsa w 3 aktach R. Pnaxy‘ego ..JEJ 
CHŁOPCZYK". Ponieważ ma ostatniem 
przedstawieniu sztuka ta cieszyła się tek 
wielkiem powodzeniem, że część publiczno
ści odeszła do kasy z powodu braku miejsc, 
dyrekcja teatru postanowiła jeszcze raz 
wznowić „JEJ CHŁOPCZYKA'1, który cie
szy się nienotowanem dotychczas powodze
niem. Ceny miejsc na to przedstawienie po
pularne od 2.50 do 80 gr.

W.niedzielę dnia 1 marca b. r. dwą przed
stawienia popołudniu o godz. 4, po cenach 
popularnych „GRZESZNA NOC“ farsa w 3 
aktach A. Mitty‘ego. Humor i satyra tej 
prze komicznej farsy wywołuje huragany 

śmiechu i niemilknące brawa.
Wieczorem o godz. 8.15 — „DUDEK11 far

sa w 5 akiach J. Feydeau. Szampański hu
mor tej doskonałej francuskiej, łiprawiiia, 
że publiczność bawi się znakomicie przeza
bawnemu sytuacjami. Jakby należało sądizić 
po dotychczasowem przyjęciu tej sztuki 
przez widownię etanie się „DUDEK" po
ważnym konkurentem „Jej chłopczyka".

„WARSZAWSKA SZOPKA POLITYCZNA 
NA ROK 1931“. Dnia 3 marca b. r. w So
snowcu, 4 w Będzinie, 5 w Dąbrowie i 6 
w Olkuszu — wszędzie tylko z jednam przed 
stawieniem wystąpi zorganizowany przez 
teatr miejski, zespół artystów warszawskich 
z tegoroczną, cieszącą się dotychczas ogrom- 
nem powodzeniem „Szopka polityczna". 
Autorzy: Hemair, Tuwim i Lechoń darzą wi
dza satyrą w najwybredniejszym stylu. 
Przed oczyma publiczności przesuną się po
stacie; o których głośno w ostatnich czasach

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR:

Sobota 28. „Mignon".
Niedziela dnia 1 marca „Uprowadzenie z 

Seraju" o godz. 15.30.
Niedziela dnia 1 marca „Orłów" o go

dzinie 19.30.
Poniedziałek dnia 2 marca teatr polski 

nieczynny.
Wtorek „Przeprowadzka" 
środa „Gni - gri“ premjera.

X AKADEMJA KU CZCI OJCA ŚW. 
Staraniem Ligi katolickiej w Pogoni od
będzie się iw sobotę dlnia 28 bm. o godz. 
7 wiecz. w sali P. Z. Z. (przy ul. Mariac
kiej 1 afcadienijia iku czici Ojca św. Piusa
XI z okazji 9-leciiia Jego koronacji, ma 
program której złożą się: przemówienie 
okolicznościowe ks. prałata, śpiew chó
ralny pod dyrekcją p. Godieckiiegoi, refe
rat p. dr. A. Biilika, deklamacje oraz o- 
degreiniiie komedyjki p. t, „Święć się, 
święć się wieku miody" — przez sek
cję sceniczną S. M. P. w Pogoni. Na po
wyższą akademję Liga zaprasza wszyst
kich narafiain. Wsie© bemłatny.

Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie* — „Walc naddu- 
najski".

Kino „Pałace* — „Gra namiętno
ści”.

Kin© „Wawel* — „Romans uwo- 
clzacieLki".

Kino „Czary* — „U progu szczę
ścia".

programradjowy
KATOWICE. 

SOBOTA 28 LUTEGO 1331.
11.40 Przegląd Prasy Krajowej. P.A.T. — 

11.58 Sygnał czasu z Obserwatorjum Astro
nomicznego w Warszawie, hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie oraz zapowiedź 
programu na dzień bieżący. — 12.10 Koncert 
z płyt gramofonowych. — 15.10 Komunikat 
meteorologiczny. — 13.20 Przerwa. — 14.50 
Przegląd wydawnictw perjodycznych omó
wi Prot. Henryk Mościcki. — 15.00 Komu
nikat gospodarczy. — 15.20 Komunikaty Pol
skiego Związku Zrzeszeń Gospodarczych 
Woj. Śl. oraz komunikat Teatru Polskiego.
— 15.35 Przerwa. — 15.50 Skrzynka poczto
wa radiotechniczna. — 16.10 Koncert z płyt 
gramofonowych. — 16.45 Skrzynka petito
wa Rozgłośni Katowickiej dla dzieci. Ciocia 
Hela omówi listy od słuchaczów najmłod
szych. (H. Rewtit). — 17.15 „Swawolne ko
mety" — wygł. Dr. Feliks Buirdecki. — 17.45 
Transmisja z Wilna: 1) Słuchowisko dila 
dizieci młodszych: Baśń „O zajączku spra
wiedliwym" według Dygasińskiego. 2) Fel- 
jeton Witolda Hulewicza: „Stanisław Mo
niuszko" 5) Koncert pieśni Moniuszki. — 
18.45 Codzienny odcinek powieściowy. — 
19.00 Rozmaitości, zapowiedź programu na 
dzień następny, komunikat Teatru Polskiego 
oraz przegląd widowisk. — 19.15 Dr Witold 
Wilkosz, Prof. Uniw. Jag.: „Newton dzi
siaj". — 19.40 Prasowy Dziennik Radjowy.
— 19.55 Komunikaty Związku Młodzieży 
Polskiej. — 20.00 Pułk. Jul jusa Ulrych wy
głosi feljeton p. t. „Inteligent w wojsku. — 
20.15 „Cenzura w dobie powstania listopa
dowego" - wygł. Pułk. Henryk Bile. — 
20.50 Koncert wieczorny. — 22.00 P Rita Rey 
wygłosi feljeton p. t ^Pokamawaitowe re
fleksje" (PJL Lwów). — 22.15 Koncert po
święcony utworom Chopina. — 22.50 Komu
nikat meteorologiczny, oraz zapowiedź pro
gramu na dzień następny — 23.00 Muzyka 
taneczna.

Apel do katolików
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.

Od ks. A. Hendrychowskiego, aa- 
ministratora paraf ji Nomy Sielec o- 
trzymujemy następujące pismo:

Dotychczasowa świątynia paraf jal- 
na w Nowym Sielcu jest stanowczo za 
mała. Bardzo dużo dzieci szkolnych, 
nie mogąc się w niej pomieścić, stoi na 
cmentarzu,' niejednokrotnie podczas 
sloty. Nie wychodzi im to na zdrowie, 
a wszak duszom dziecięcym nie moż
na odmówić pociechy i dobrodziejstwa 
zbiorowej modlitwy.

Budowa nowej świątyni od samego 
początku szła opornie. Rok 1905 i t.zw. 
,,czasy wolnościowe", później zaś świa 
towa zawierucha wojenna, wstrzyma
ły budowlaną pracę.

W Niepodległej Polsce kontynuować 
budowę przeszkodziła niepomyślna 
konjunktura gospodarcza, wciąż cze
kamy na „lepsze czasy", a tymczasem 
mury kościoła, wyciągnięte już dosyć 
wysoko, z każdym miesiącem coraz 
bardziej niszczeją. Człowiek ze zwie
szoną głową przechodzi kolo rozpoczę
tej. budowy, bo wstyd jest patrzeć na 
zniszczenie pięknego dzieła.

Czasy są ciężkie, to prawda, ale i w 
tych ‘ciężkich czasach, dzięki ludziom 
dobrej woli, w różnych stronach na
szego kraju, powstają wspaniale przy
bytki na cześć Najwyższego. To m» 
doda je otuchy, że dzieło przed laty roz 
poczęte, przy pomocy Bożej i naszej 
wspólnej ofiarności, w krótkim czasie 
pomyślnie będzie doprowadzone do 
końca.

W celu jednak jaknajrychlejszego 
dokonania tego dzieta, pragnąc nieco 
odciążyć nowosieleckich paraf jan, 
składających się przeważnie z biednej 
klasy robotniczej, śmiem zwrócić się 
z gorąca* prośbą do katolików całego 
Zagłębia Dąbrowskiego, by swym o- 
fiarnym groszem przyczynili się do dc 
kończenia budowy świątyni, która bę
dzie ozdobą Sosnowca.

Łaskawe ofiary uprzejmie proszę 
składać w Administracji „Kurjera Za
chodniego".

KS. ADAM HENDRYCHOWSK1 
Administrator par. Nowy Sielec 

w Sosnowcu.

X IMPREZA HARCERSKA. W dmiiu . 
maroa r. b. w sali Klubu przy kop. Mi- 
lotwuee zostanie odegrania przez 43 dru
żynę harcerską w Miilowicach sztuka 
osnuta na tle obrony Lwowa >p. t. „Or
lęta" oraz deklamacje, śpiewy, orfkiie- 
stina i t. p. Początek o godz. 18.
X PAŃSTWOWE WYŻSZE KURSY 
NAUCZYCIELSKIE. W r. sak. 1931-32 
czynne będą na państw, wyższych Kur
sach nauczyc. następujące grupy: ą) 
humanistyczna, język polski ii hisitorja 
w Krakowie, Toruniu i Wairszawie, ję
zyk poliski i niemiecki w Knaikowiie, ję
zyk polski i ruski we Lwowie, b) geo
graficzno - pnzyrodiwiiczia iwe Lwowie i 
Warszawie, c) fiizyiko - mateanaityięznia w 
Cieszynie, Lublinie, Toruniu i Warsza
wie, d) robót ręcznych i rysunków w 
Mysłowicach i Warszawie, e) śpiewiu ii 
w yidhowiania fiiizycznego iw Pozmamwu, f) 
metodyczno - pedaigogicznia w Warsza
wie i Wilnie, g) język polski i śpiew w 
Wairenaiwie. Termin wnoszenia podań u- 
pływa z dniem 15 marca b-r.
X WYŻSZY KURS NAUCZYCIELSKI 
ZWIĄZKÓW NAUCZYCIELSKICH W 
SOSNOWCU od marca j-ozszenzia swą 
działalność, wprowadzając dla nowycb 
słuchaczy kurs diruigi, na początek w za
kresie przedmiotów pedi»gogi>cznycli 
wraz z .nauką o Polsce (dział A). Wykła
dy na nowym, kursie nozpoczną się <w 
dniu 5 marca r. b. o godz. 18 i odbywać 
się będą w szkole poważ, nr. 9 w Sos
nowcu 2 raizy w tygodniu po 2 godziny. 
Zgłoszenia przyjmuje sekrtarjat kursu 
w tejże szkole (ulica 3 maja 32, telef. 
1.1-47).
X PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE. 
W niedzielę, dnia 22 'bm., stairainieim Na
rodowej organizacji kobiet, w Domu lu- 
dołw-ym przy kop. „Flora" odbyło się 
przedśta1 wiernie amatorskie . Młodzież ze 
sewialmli NOK i ze Stów. iiaitolitckiego w 
Gołonragu, pad. reżyser ją p. Justyny 
Ćwńżewuiczówny odegrali® dwie wesołe 
komedyjki: „To połiltyka" i .Mlecz Da- 
mokłesa". Licznie zebrani słuchacze rzę
siście oklaski wali doskonale grających 
amatorów. Dodhód przeanaczono na 
kupno książek do biblioteki N. O. K. na
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0 oszczędnościowy budżet Dąbrowy.
Rada miejska przystąpiła do pracy budżetowej.

Bezstronność naikatzuje -przyznać, 
iż obecne władze miejskie w Dąbro
wie zwracają baczną uwagę, aby 
preliminarze budżetowe były óipra- 
cowywane i uchwalane w przepiso
wym terminie i w związku z tem już 
od 2 czy 5 lat Dąbrowa -pierwsza nie- 
iy-llko z samo-rządów Zagłębia, lecz i z 
terenu województwa naszego, przesy 
la preliminarze budżetowe władzy 
nadzorczej do zatwierdzenia. Ró
wnież i w roku bieżącym Dąbrowa 
pierwsza przystąpiła do rozpatrywa
nia prelimiina-rza budżetowego na 
1951 - 32 -r. i w u-biegły czwa-rtek od
było się pierwsze w tej sprawie po
siedzenie Rady miejskiej.

Na wstępie prezes Rady dr. A. Pi
wowar zwróci! się z apelem do pp. 
radnych, aby przy rozpatrywaniu 

preliminarza mieli na względzie cię
żką sytuację gospodarczą i aby brali 
pod uwagę konieczności, które muszą 
być uwzględnione.

Następnie pre-zyden-t dr. Madeyski 
wygłosił w związk-u z -pr-elim-ina-rzem 
treściwe >expo®e i charakterystykę 

budżetu, zaznaczając, iż obecny pro
jekt finansowy z u-wagi na przesile
nie gospodarcze uwzględnia tylko -ko
nieczne potrzeby, dostosowane do 
w ytwo-rżon yćh waru-n-k ów.

Trzeci z -kolei preliminarz obecnego 
oanządu wykazuje dalszą kompresję, 
kiedy bowiem w 1928 - 9 -r. budżet 
wynosił 4.059.000 zł. następne preli
minarze ulegały redukcji i obecny 
wynosi 1.990.000 zł.

Stan taki ©powodowały, prócz kry
zysu gospodarczego, zamykanie no
wych źródeł dochodu i ograniczanie 
dótychczsowyeh, z jednoczeenem 
wzrostem pot-rzeib i ciężarów. Da-hej 
p. prezydent wspomniał o kilku za
mierzeniach, które w stosunkowo nie
długim czasie, gdyż mniej więcej w 
okresie 5 — 4 -lał, -mogą dać nawet 
wcale -pokaźny dochód. Zdaje się, 
iż mówca sam nie ba-rdzo wierzy w 
dochodowość niektórych przedsię
biorstw, gdyż ja-ko prezydent nieje
dnokrotnie już wykazał trzeźwy po
gląd na sprawy gospodarki miejskiej 
i wie np. dobrze, że z reguły przed
siębiorstwo wodociągowo - kanaliza
cyjne n-ie może w tak krótkim okre
sie czasu stać się -przedsiębiorstwem 
dóćbodowem, a specjalnie już w Dą
browie, z uwagi na pożyczkę uleno- 
wiską i niezamożną ludność, wogóle 
trudno ustalić, kiedy przedsiębior
stwo to zacznie dawać dochody.

Inn-e projekty dochodowe, w ro
dzaju czerpania zysku z ogrodnictwa

WALNE ZEBRANIE MOTOCYKLI 
STÓW. W d-niu 1 marca r.b. to jest 
w niedzielę o godz. 2 m. 50 po -poi. od 
będzie się w wielkiej sali Banku Za
głębia (Małachowskiego 9) roczne 
walne zebranie członków Kliuibu mo
tocyklowego Zagłębia Dąbrowskiego 
z następującym porządkiem dzien
nym: 1) zagajenie zebrania i wybór 
prezydjum, 2) przyjęcie protokółu 
poprzedniego walnego zebrania, pro
tokołu z nadzwyczajnego walnego 
zebrania z dnia 11 maja r. ub. oraz 
protokułu Likwidacji sekcji motocy
klowej przy eesnowieokiem Towa
rzystwie cyklistów z dnia 27 listopa
da 1930 r. 5) Sprawozdanie zarządu 
gospodarcze, sportowe i kasowe. 4) 
bprawozda-nie komisji rewizyjnej. 5) 
Preliminarz budżetowy na -rok 1951. 
6) Wybór nowego zarządu, 7) 
Referat o nowej, organizacji sporto
wej projektowanej w Sosnowcu. 8) 
Wolne wnioski.

Zarząd K.M.Z.D. wzywa wszyst
kich pp. członków Klubu do obowią
zkowego stawienia się na to zebra
nie, stanowiące o przyszłej pracy 
Klubu w ‘okresie całego roku.

WALNE ZEBRANIE T. S. „I1CTO- 
RIA". W niedzielę -diniiia 1 miaroa r. Ł>. 
o godiz. 10 .nainio w pierwszym tarmiiiniie 
a o g-odiz. 10.50 w drugim tennui-niie -od
będzie s-ię walne -zebranie T. S. „Va-cto- 
nia“ v szkole T. Caackiieco w Sosnowcu 
tPirez. Maścadkiieffloj.,'

i samowystarczalności komisji wy
chowania fizycznego można uważać 
jedynie za pobożne życzenia i -proje
któw tych 'poważnie traktować nic 
można.

Przemówienie zakończył p. prezy
dent zwrotem, iż wszelkim objawom 
defetyznniu przeciwstawi się yHarą i 
wolą przetrwania. Ponieważ pewne 
sfery polityczne często szermują okre 
śleniem defetyzmu, nadając mu spe
cjalne znaczenie, jednoznaczne nie
mal z pojęciem niesłychanej szkodli
wości, graniczącej z -działalnością an
tyspołeczną i antypaństwową, uży

ciem, wyrażenia tego uczuły się dot
knięte opozycyjne skrzydła Rady, 
czemu dał wyraz -radny inż. Janota.

Nieprzyjemn-e wrażenie złagodziło 
wyjaśnienie p. prezydenta, który o- 
świadczył, żc przez użycie tego wyra
zu nie 'miał zamiaru niikogo dotknąć, 
ani obrazić.

Zwjrot -był istotnie niepotrzebny i 
niefortunny, bowiem -również dobrze 
możn-aby uznać za objaw defetyzmu 
choćby konstrukcję preliminarza, kie 
dy bowiem władze rządowe ustalają 
budżet państwa w wysokości zeszło
rocznej, stwierdzając przez to, że 
j-est byczo i niema kryzysu, Magistrat 
nao-dwrót, skutkiem przesilenia swój 
•preliminarz redukuje i stara się do
stosować go do obecnych warunków.

Z kolei zabrał głos przewodniczący 
komisji ska-nbowo - budżetowej dyr. 
Kaczkowski, wygłaszając z racji pre
liminarza referat, przeplatany prze
słankami polityczne-mi. Pr-zede- 
wszystkiem -referent .powiedział, że 
istotnie j-esi źle, lecz nie wolno upa
dać na duchu i dawać wiary twie-r-

TRUP W RZECE
ZE STRYCZKIEM U SZYI.

miał jakieś porachunki osobiste z ko
legami i ci, pragnąc dać mu bolesną 
nauczkę, zwabili go na łąlkę, obok

Na t. zw. Pod-ja-ziu, w pobliżu ha i 
targowych w Będzinie, wczoraj, w 
godzinach porannych, zauważono w 
Czarnej Przemszy jakiś większy 
przedmiot, przypominający 'kształty 
ludzkie. Przedmiot wyciągnięto na- 
brzeg i stwierdzono, że są to zwłoki 
młodego ży-d-a. O wypadku zawiado
miono policję, która po przwbyciu na 
miejsce stwierdziła u topielca zaci
śnięty w formie pętlicy na szyi sznur.

Utopiony okazał się 20 letni Mo- 
sz-ek Aron Erdynas, z zawodu kama-s-z 
nik, zamieszkały n-rzy uil. Rynek 8 w 
Będzinie.

Podług krążących wersyj, Erdynas

KTO WINIEN?
W przededniu zakończenia procesu o przemyt.

Ostatnie dwa dni rozprawy w głośnej 
sprawne przemytniczej przeszły na 
■sprawidza-niu dowodów .rze-ctz-owy-ch, zło
żeniu opinj-i biegłych i przemówieniach 
stron.

Biegli, wiceprezes dyrekcji ceł w My
słowicach Adolf Szenk i kontroler celny 
-w Warszawie Władysław Głowacki mię
dzy innemii złożyli opia je: pierwszy — 
że dokonywana przez urzędników cel
nych w Sosnowcu rewizja wagonu nr. 
182620 była niewłaściwa, drugi iziaś prze
czy -temu, twierdząc, że prawidłowa. 
Po całko-w iłem -zaopiinjowaniiiu przez 
Sze-nka w końcu swej opińji biegły Gło
wacki jednakże zmienili zda-nie, przychy
lając się -do opimji swego przedmówcy.

Zamknięto przewód sądowy -i prz.ei.v-od 
niczący kompletu udzielił głosu proku
ratorowi.

Wczoraj od god-zi-ny 11 .przemawiały 
strony. W długi-ej swej pr-ze-mowii-e pod
prokurator -popieinają,c w całej rozcią
głości akt oskarżenia, podkreśli, że wy
danie pr.ze.z, -naczelnika Medyńskiego wa
gonu aur. 182620 bez opłat cetlnych w 
dodatku <w niediziieJę nasuwa wiele podej 
nzeniia o porządkach jakie w unzędiziie 
celnym, sosno-wueckiim panowały. Skoro 
wagon z jabłkami, artykułem szybciej 
aniżeli pestki dyń ipsującym się. pnzy-

dzeniu, że będzie gorzej, poczem mó
wił o przesileniu ogólno - świato
wemu, przytaczając dane o irozmia- 
ir-ach bezrobocia i sytuacji konjun- 
ktuirailin-ej. Co do preliminarza zo
stał on zmn-ipjszony niemal o 900 ty
sięcy zł.

Miasto znajduje się w. trudnych 
waruinikach, -gdyż niemal jedna trze
cia budżetu idzie na spłatę długów. 
Po doliczeniu AvydatKÓw na admini
strację, na potrzeby miasta zostaje 
zaledwie połowa dochodów..

Na-stęipne referent wspomniał o kil 
k-u -projektach, które zostaną .zgłoszo
ne przy .rozpatrywaniu odipowiedimich 
działów budżetu.

Po referacie wywiązała się dysku
sja ogólna. Radny i-niż. Janota zbijał 
wywody przedmówców, -twierdząc, 
iż w świetle porównań i analizy ra- 
chukowej, preliminatrz nie przedsta
wia się tak nadzwyczajnie, a prze- 
dewszystkiein kwest ja oszczędności 
przedstawia dużo jeszcze do życzenia. 
'Po zakończeniu dyskusji ogólnej, 
miano -przystąpić^ do rozpatrywania 
poszczególnych działów preliminarza 
lecz skutkiem .późnej ipo-ry, posiedze
nie odłożono do następnego dnia.

Preliminarz na 1951-52 r., zawiera: 
w' wydatkach' zwyczajnych 1.491.175 
zl., nadzwyczajnych 498.825 zł. Wply 
wy zwyczajne wynoszą 1.547.975 zł., 
■nadzwyczajne 642.025 zł. Razem 
więc wipływv i wydatki wynoszą po 
1.990.000 zł. ’

Aby nie powtarzać kwoty poszcze
gólnych -j-ziałów, c wymienieniem 
ważniejszych pozycyj, podamy |po 
uchwaleniu preliminairza przez Radę 
miejską.

rzeki, gd-zie za-rzucono mu s-znuir na 
szyję, chcąc go obić. Ponieważ Erdy
nas rozpaczliwie się bronił 1 starał 
uwolnić z pętli, o czem świadczy kur
czowo zaciśnięta prawa dłoń na sznu- 
i"ze, peiila przy szarpaniu się co-raz 
więcej się zaciskała i wkrótce ka- 
maszniik został uduszony, co widząc 
sprawcy, trupa wrzucili do rze-ki, ce
lem zatarcia śladów.

Poll-icja jest już na tropie złoczyń
ców i aresztowała w tej sprawie kil
ka o-sób.

szedł -do Sosnowica wcześniej, ■niezrozu- 
miiiałą jest rzeczą -tan -nadzwyczajny po
śpiech w wyiediowyiwiainiMi pestek dyni z 
wagonu nr. 182620 zara-z w niedizi-elę a 
jedmoiozcśna-e iz jabłkami.

Chodziło -tu -o wyprowadzenie wagonu 
z rejonu urizędu celnego.

NaezeJiniilk Medyński nie tylk-o miiał 
pmawio ałe i dbowiązek pnzeproiwiadizeiwa 
skiruipuilarfinej rewiiizji wagonu nr. 182620 
skoro złożono mu .zameldowanie o prze
mycie. Z tego wnosić -nałoży, że wszyscy 
pcdsądin-i dżi-ałaili zmowie i wiiinni po
mieść ódipęiwiiediniią karę.

W komklutzji swego jprzeimówie-niia pir-o- 
kuraitar Avr.osiil o iik-airainii-e wszystkeh 
oisikiainż-oinych, ipo-dkireślając, iż nejwiięk- 
siza odpowiedzi-aliii-ość ąpada tu na Me
dyńskiego -i Banacha.

Dalsze przemówu-einiiia stron, tj. pelno- 
moc-nuka Miinisterstwa skiaubu i obroń
ców poidisądnycih podamy w numerze ju- 
Łnzejszyim.

OD ADMINISTRACJI.
Do dzisiejszego numeru dołą

czamy dla naszych zamiejscowych 
prenumeratorów blankiety PKO. 
celem uiszczenia przedpłaty za 
miesiąc marzec. 1909

Z życia kopców
1 RZEMIEŚLNIKÓW.

W uib. -niicdlziidę dnii-a 22 bm. -odby
ło się -wailine zeibramiie Związku drobnych 
kupców- d rizeim-ieśl-niików odidlziiał w Niw- 
ee. Zehirainii-e zagaił prezes ip. Muchą 
prizewoidmi-ez-ył p. Biegański, sekreta- 
rzow-ai p. Koźmiński. P-o -odczyitaini-u pno- 
t-ckuilu x. os-tait-niiego wiaiłnego -zebrainlia i 
spnawoiadia-niiu ustępującego zamząd-u, 
k-tóreimu wailine zdbmainiie udzieliło aibso- 
luitorjum, p. Naileźntak wygłosił r-eferart 
w cpaiaiwach podiattikowych, przedstawia
jąc jako członek Koaniisjii sz-acumk-oiwej 
do wymii-a-ru podiaitlku przy Uir.zęu-zie ókair 
■bowym cał-oksz-taft iptaicy .na poisiiedize- 
nliach k-oimiiisji. Zebraini, -dizdękując p. Na- 
iłeźniiakpwii. pro-silli o dalszą obronę w 
wymiiarae podatku. Z kolei -przystąpiono 
do wyboru -nowego zarządu. Prezesem 
z-ostał wybrany p. Biegański; członko
wie zainządu: pp. Burzyński Kaziimiienz, 
Cze-ch Paweł, Filialk Jerzy, J-aszczenk-o 
A-ntani i Koźmiński Wladys-łaiw. Do ikio- 
miiisjii rowii-zyjnęj wybrani zostaili pp. 
Krzywda Fabj-an i Wójtowriioz Antonii.

W wolnych wnioskach por-uszo-no wie
le spraw z życia k uiptectwa podsk-iego

X Z SEKCJI DOZORCÓW 'GÓRNICZO- 
TECHNICZNYCH. Zarząd Sekcji dozor
ców górniczo - techinicznych Polskiego 
Z/wiiąizku zawodowego pracowników 
przemysłowych i hainditowych w Sos
nowcu pod-a je d-o wiiiadamościi wszystkich 
zaiiinitaresowa-nych, że w niaddhodizącą nie 
diztelę, duiiia 1 ma-roa Kr. -o godizi-niie 10.50 
odlbędizie się w lolk-ału Związku w Sos
no w-cu przy ud. Warszawskiej 22 I p. 
miesięcznie zebranie członków zarządu i 
delegatów sekcji dozorców góruiczo- 
huitaiczych P. Z. Z. P. P. ii H. Ziazrząd 
sekcji -prosu wsizystkiiich zainteresowa- 
nych o bezwzględne i puuikHwaflne przy •

X ZE STRAŻY POŻARNEJ W GRODz- 
CU. Zairząd straży pożatrnej ochotniczej 
wii-ejśkiiej w Grodźcu zwołuje wailine ze
branie członków Straży -na dzień 1 -mar
ca br. na godz. 15 do -lokalu s-zikoły -nir. 1, 
z na-s-tęipującym poirządikiem dziennym: 
zagajenie i wybór prezy-dju-m zebrania, 
■odczytanie protokułu z ostatniego wal
nego zebrania, ąpraiw-ozdiainiie zair.ządiu, 
n-aczelintka straży, skarbnika i k-oimisjd 
rewizyjnej za r. 1950, zatwierdzenie 
budżetu ana r. 1951, ustalenie slkla-dek 
na -r. 1931, wybór 5 czlonlków iw. miejsce 
ustępujących, wybór n-aczeilniika straży 
•i komisji rewizyjnej, sprawa (budowy 
remizy, zmiana 2 punktu 2 pana-gir. stm 
tiuitiu i wolne wniiosk-i.
X NIEDOSZŁE ZEBRANIE ROLNI
KÓW W CZELADZI. Onegdaj, w sali 
kiimia „Czary" w Czeladzi miało odbyć 
się .zebraniie rolmfików, członków obwo
du łowuecikiego, wskutek jednak nie- 
przybycia dostatecznej, statutowo prize- 
widizianej liczby członków, zebranie niie 
doszło -do skuitlku. Odbędzie się ono w 
dtrugim terminie t. j. dmiia 5 marca b.r. 
o godiz. 4 popoł., 'bez waględn na illość. 
obecnych członków,
X ZAWODY W PING - PONG. K. 8. 
„Brynicia” >w Czeliadizi urządza jutro mię 
dizykliubowe ziaiwody du-użyinowe w ping- 
,pang z Domem ludowym ‘n-a Saiiurniie i 
Stowaaizyszenaem młoidizieży na P-i-a- 
skach. M-iimo iż „Biryniica" walczyć bę
dzie n-a dwóch frontach równocześnie, 
to jediaak do zawodćtw wystawii ona 
■rówinorzędine zespoły.

X PODZIĘKOWANIE. Za udzieloną 
mi pomoc w groźnej dila m-niie sytuacji 
■składam tą droga wyrazy po-d-zięk-owa- 
nua PP. kom. P. P. jasińskuemu i Kop- 
ciowi z Piasków oraiz post. Kudelskie
mu. A. Hanke. 1950

X POBICIE. Miiicszka-niie-c Dąbrowy Frain 
ciszek Bednarski (.Kościuszki 51) b. pra
cownik wianszlatów St. Barania w .Sos- 
n-owcii, pnaeehodiząc w c2oraj p-nzeid po 
łudiniiem w p-otóżu fabryki Hulczyńskie- 
go zos-tail -napadnięty przez itrzec-h osob
ników ii dotkliwie pobity. Napasiin-icy 
przyjechali ol:-c'k fabryki autem, -poczeim 
ipclbiwszy Bednarskiego odjechali -ni-m a 
poiwinoitem. Pobity zawdia-domił o wypad
ku policję w Sosnowcu, która za-jęła się 
wykryciem spmaiwców.
X KRADZIEŻ. Z niezamkniętego skle
pu Bronisławy Ciesielskiej w Sosnowcu 
(Onil-a 50) sloraidzionio ' kożuszek -damska 
oraz 15 kg. masła rośiimego. Poszkodo
wania odiiuegM, Awe sdmaitlsr na, 170 &Ł 
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Kronika Zawiercia.
X ZAWIERCIANIN PRETENDS3NTEM 
DO SPADKU. Oprócz rzekomych spad
kobierców ś. p. Biedenmiatna, zami-eeizka- 
łych w Sasinoiwcu, zgłosi się jeszcze je
den. Jest mim niejaki Staiuiislaiw Bieder- 
maintn, pochodlzący z Zaiwiieircta, a za
mieszkujący obecnie w Klewainiiu, koło 
Równa. Rzekomy spadkobierca jest osad 
miłkiem i b. legjonaatą.
X UGA OBRONY POWIETRZNEJ 
I PRZECIWGAZOWEJ. Dziś o godz. 
6 wieczorem w salii posiedzeń Sejmiku 
powtatoweigo odbędzie się ogólne roczne 
aebraaiiie Koaniiitetu pciwtat. L. O. P. P. 
Nia porządku obrad znajdują się m. in. 
6pnaiwoiadiainii.a z dziialalłniości i kasowe za 
r. 1930, plam prac na rok 1931, wybory 
dto władz L. O. P. P. d wolne wnioski.
X Z LIGI MORSKIEJ I KOLONIAL
NEJ. Dniia 26 bm. odbyło się zebranie 
zarządu tutejszego oddziału L. M. i K. 
Po przyjęciu sprawozdania z ostatniej 
aajbunyy, która dlała niewielki zysk, lecz 
dkłomiite wiele osób do ofiar na Flotę 
marodiową zamiast Mletów, odczytano ko- 
pespomdiencję iziarządiu głównego a zianzą- 
dlu okręgowego. Zgadnie z uchwalą Ra
dy okręgowej .na terenie Śląska a Zagłę
bia Dąbrowskiego nastąpiło zrzeszanie 
I ligi morskiej i kolonialne j z Komitetem 
Floty nainoidowej, wskutek czego każdy 
członek tutejszego oddziiiailu L. M. i K. 
jest jedinocześniiem członkiem komitetu 
Floty narodowej, beiz obciAiiązku uiszcza 
nia dodatkowych składek.

Stosownie do memorjału oddziału sto
łecznego L. M. a K. postanowdomio zwró
cić się do społeczeństwa miejscowego z 
wezwaniiem o pomoc na .budowę Domów 
ludowych ma Kaszubach celem wzmac- 
ndaniia polskości ma wybrzeżu mas.zemi, 
budizącem .niezidirowe apetyty wśród za- 
chłanmych Niemców. Wreszcie, ustalono 
termin zebrania ogólnego ma dizień 17 
marca r.b.
X MŁODOCIANY ZBRODNIARZ. Do
chodzenie w sprciAiie usiłowania zabój
stwa Stanisława Plewmiiaka, o czem do
nosiliśmy wczoraj, prowadzone jest ener
gicznie przez policję, nie możemy więc 
narazie padać żadnych stwierdzonych 
szczegół ów. Według kirążącycih po mie
ście pogłosek Mieczysław Fidalis, 17-leit- 
nii chłopiec, oddawma zdradzał zbrodni
cze instynkty. Kilka już razy uciekał z 
domu, okradłsizy poprzednio swego ojca. 
Fidalis obiecywał Pilewniiialkowi, że mu 
wyrobi zajęcie w piickamni. Gdy PIcw- 
niak pewnego dnia spotkał się z 1'i'dalli- 
sem, ten. ostatni zażą.diał, aby Płewiniiak 
za obiecaną pracę zgóry nru zapłacili i 
zafundował wódkę. Picwniiak odmówi i 
i wtedy już Fidalis .zaprzysiągł mu zem
stę. Czyhał tyłka na okazję, która na
darzyła się 25 bm. Nie jest wyikiłuczo- 
nem, iż Fidiaiłiis umyślnie wywaibwl swo
ją ofiarę i w pewnej chwili podczas za- 
insceniizowanej sprzeczki wepchnął mu 
bagnet w plecy. Stan Plewniiaika ciężki, 
ale nie budzi żadnego nairaizie niebez
pieczeństwa.

W Zawierciu zadużo jest zepsucia i 
ahrodni. Właśnie między młodzieżą, któ
ra w okresie od skończenia szkoły po
wszechnej cło ipójścia do wojska zosta
wiona jest sobie lub, co gorsza, -demona- 
iizującym wpływom ulicy. Młody chło
piec .nile może znaleźć pracy, 'która by 
dawała mu zarobek, niema w Zawierciu 
instytucji, któiralby roztaczała przez ca
ły dizień lub przynajmniej większość 
dnia opieką nad próżnującymi i wałę
sającymi się chłopcami. Rezultaty tego 
są cpłakane. Zdziczenie obyczajów, za
miłowanie do zbrodni czynią coraz więk
sze postępy.

Obudźmy się i spojrzyjmy groźnej 
przyszłości w oczy!

Kronika Olkuska.
Wymówiesiie pracy 
PRACOWNIKOM UMYSŁOWYM.

W -dmiiu 26 bm. wszyscy pracowinnicy 
umysłowi fabryki „Olkusz"' otrzymali 
wymówienie posad z dniem ■dzisiejszym 
uia 3 miesiące zgóry.

Porałem takież wymówienie otrzymali 
wszyscy unaędinicy fabryki „Ideał" i fa
bryki gumy „Wolbrom" w Wolbicmio 
należących do Sp. aikc. „Olkusz .

Rozwiązanie umów, dyrekcja fabryki 
Bumaciiry depresją gospcdia.rezą oraz nie
wyjaśnioną przyszłością *w przemyśle. 
X PODRZUCENIE NIEMOWLĘCIA. 
W dtoii.il 26 bon. obok, warsztatu to. Gin-

tera puszy ud. 5 maja, zaaleziiotnio dlwu- 
tygodmiowe niicmowlę pici, żeńskiej, któ
re odidiaino dio szpitala św. Błażeja w 
Olkuszu. Policja poszukuje matki.
X WYRODNY SYNALEK. Ne sesji wy
jazdowej Sądu okręgowego iw Olkuszu, 
skarany został na 2 miesiące wiręziemiia 
z zawieszeniem kary na przeciąg lat 
dwóch, Stanisław Kozera z Jerzmanowic, 
za pobicie siwego ojca — staruszka pod 
wpływem podrndccenita.
X ZA NAPAD I POBICIE. • Sąd okrę
gowy na 6esjii wyijazdowej w Olkuszu 
skazał Franciszka Monia ze Suloszowej 
na 6 mięsiecy więzienia ra napad i po
bicie ma dirodize wiejskiej Wojciecha 
Zielińskiego mieszkańca Sułoszowy. 
Wskutek pobicia, poszkodowany przele
żał w domti piraeiz dwa miesiące.
X O SĄSIEDZKĄ GRANICĘ. W swoim 
czasie opisywaliśmy wypadek silnego 
pobicia Marjainmy Izdebskiej w Ralbszly- 
nie pr.zee jej sąsiada Jana Redlą. Cho
dziło o spór graniczny, który Reidial 
cheiiiał załatwć po swoijem.u. • Poszkodo- 
iwana została ipobtia kamieniem po gło
wie tak dotkliwie, że cierpi obecnie na 
zaburzenia funkcji mózgowych. Sąd

ZYCIE GOSPODARCZE. 
Charakterystyka sytuacji gospodarczej.

MOWA PREZESA IZBY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ 
W SOSNOWCU INŻ. " ~-------- ~

Wysoka Izbo' Otwierając ostatnie ple
narne zebranie naszej Izby w dniu 28-go 
października r. ub. i usiłując .zobrazować 
w mem wstępnem przemówieniu stan go
spodarczy na terenie, objętym działalnością 
tejże Izby w okresie III kwartału roku ubie
głego, stwierdziłem, że nie uległ łon pogor
szeniu, raczej wzmocnił się nieco: zarazem 
jednak zastrzegłem się, że może to być tyłku 
stan przejściowy, związany z konjunkturą 
sezonową, i dlatego z ostaiecznem wyciąg 
nięciem wniosków powstrzymać się należy 
do czasu wyników, jakie przyniosą _zc sobą 
miesiące następne. Przezorność, której da
łem w ten sposób wyraz, okazała się słuszną 
i dziś, znajdując się już wobec wyników 
gospodarczych całego roku 1950 na zasadzie 
danych, otrzymanych przez Izbę, stwierdzić 
miisimy, co nie jest zresztą nowością dla 
zebranych tu pp. radców Wysokiej Izby, że 
nastąpiło w roku ubiegłym silne pogłębienie 
się kryzysu gospodarczego w stosunku do 
1929 r. we wszystkich prawie ważniejszych 
dziedzinach przemysłu i handlu, reprezen
towanych w okręgu Izby sosnowieckiej. 
Charakteryzują to jaskrawo cyfry, wskazu
jące spadek produkcji, względnie wysyłki 
lub obrotów — w zależności od rodzaju 
przemysłu — w Ii-ej połowie 1950 r. w po
równaniu z II połową roku 1929 r., miano
wicie: W kopalnictwie węglowem produkcja 
spadla ó 22 proc., w kopalnictwie rud że
laznych spadła o 50 proc., produkcja su
rówki żelaznej o 51 proc., stali produkcja 
spadla o 20 proc., wyrobów walcowanych i 
kutych o 26 proc. W przenjyśle cemento
wym wysyłka zmniejszyła się o 15 proc.. 
papierniczym wysyłka zmniejszyła się tyl
ko o 5 proc. W przemyśle metalowym obro
ty się zmniejszyły o 21 proc., włókienni
czym obroty wełny zmalały o 50 proc., w 
wyrobach bawełnianych zmalały o 74 proc., 
obroty w wyrobach jutowych zmalały o 
16 proc, chemicznym obroty w wyrobach 
gumowych zmalały o 22 proc., obroty w wy
robach ' sztucznego jedwabiu zmalały o 27 
proc., mineralnym obroty w wyrobach og
niotrwałych zmalały o 55 proc., mineralnym 
obroty w wyrobach fajansowych zmalały 
o 20 proc., szklanym obroty się zmniejszył-, 
o 55 proc., garbarskim obroty się zmniejszy
ły o 8 proc., kapeluszniczym obroty sic 
zmniejszyły o 56 proc., w browarach wy
syłka zmniejszyła się. o 27 proc., cukrowni
czym obroty się zmniejszyły o 8 proc. — i 
tylko wzrost obrotów o 25 proc, wykazał 
przemysł chemiczny nieorganiczny — 
•ikutkiem znacznego powiększenia się obro
tów w dziale superfosfatów. oraz przemysł 
drzewny aż o 82 proc., w dziale mebli gię
tych —' z powodu zwiększania się obrotów 
eksportowych. Natomiast, wewnętrzny po
pyt na meble stale się obniżał i obroty w 
fabrykacji wszelkich innych chemicznych 
produktów nieorganicznych — z wyłączę 
niem superfosfatów — wyniosły mniej 
około 20 proc.

Oczywiście, w związku z powyższem. dal
sze pogorszenie nastąpić mu siało i w stanic 
zatrudnienia w okręgu Izby, który, ulegają-, 
nieznacznym , sezonowym wahanioni. we 

wszystkich gałęziach przemysłu wykazy 
wał stale osłabienie. Jeśli ilość przepraco
wanych w m-eu styczniu 1950 r. robotniko- 
godziń w zakładach przemysłowych z licz
bą robotników powyżej 20-tu przyjm::em y 
za wskaźnik, oznaczając go liczbą 100, to 
dla miesiecv lipcu i grudnia otrzymamy na
stępujące' liczby. ' określające spadek za
trudnienia: w prze.myś-le ^mineralnym 104
■proc, i 65 proc., metalowym 68 proc, i 55 
proc., chemicznym 62 proc, i 46 proc., wló- 
kienniozym 79 proc, i 75 proc., papierniczym 
70 proc, i 68 proc., garbarskim 64 proc, i 
59 proc., drzewnym 98 proc, i 55 proc., spo
żywczym 53 proc, i 68 proc., odzieżowym 
42 nroc. i 61 proc- budowlanym 58 oroc.

skazał Redila na rok więzienia z pozba
wieniem praw.

X KREWKI TEMPERAMENT ZAPRO
WADZIŁ KAWALERA DO WIĘZIE
NIA. Pomiędzy mieszkańcami wsi Kro
czyce, Andrzejem Struzikiem i Janem 
Pałęgą odidiaiwna trwały kłótnie i niena
wiść. Aż w czerwcu r. ub. krewki tem
perament Struzika wybuchł z taką siłą, 
że gdy ąpoitkał jadącego konno przeciw
nika, zdzielił go orczykiem przez głowę. 
Pałęga uderzenie to odchorowali ciężko 
i obecnie cierpi na zaburzenia umysło
we. Sąd skarał Struzika na 8 miesięcy 
więzienia.
X NA CUDZEJ ŁĄCE Mściwi sąsiedzi 
Józefa Kurczka w Knzywopłotach: Adam 
i Piotr bracia Dopaikowie, oraz Franci
szek Gawron, napaidllii na tego pierwsze
go w chwili, gdy ten .paisł konia na łące 
Depaków. D©pąkowie i Gwaron tak za
wzięcie pobili Kurczka, że ten stracił 
przytomność a w następstwie ogłuchł na 
jedno ucho. Sąd skarał Adama Depaika 
na 3 miesiące, więzienia, Piotra i Józefa 
po miesiącu iwięzienia, a ostatniego unie
winnił. 

S. GADOMSKIEGO.
i 45 pr.oc, graficznym 48 proc, i 55 proc.

Widzimy więc, że tytko przemyśl mine
ralny wykazał, na krótko wprawdzie, pewne 
zwiększenie zatrudnienia. Nadto w prze
miłe budowlanym w środkowym okresie II 
półrocza ujawnił się pewien wzrost zatrud
nienia, którego liczby przytoczone nie 
ujawniają; zresztą ten stan pozostawał niż
szy od stanu w m-cu styczniu 1950 r.

Jednocześnie wzrastała liczba bezrobot
nych, dochodząc — w ciągu miesiąca stycz
nia do maja włącznie — do niebywałych 
dotychczas rozmiarów i stan ten dopiero od 
czerwca zmienił się na lepsze, zmniejsizając 
się stopniowo do grudnia r. ub. Dla 5-ch 
najbliższych powiatów Będzińskiego, Za
wierciańskiego i Olkuskiego cyfrowo licz- ' 
ba bezrobotnych przedstawiała się jak na
stępuje: w grudniu 1929 r. — 9576, w stycz
niu 1950 r. — 14222, w marcu 1950 r. — 
19256, w maju 1950 r. — 25250. w czt-nwCu 
1950 r. — 21405, w l.ipou 1950 r. — 19852, we 
wrześniu 1950 r. — 15486, w grudniu 1950 r. 
około 15200.

Liczby te dotyczą pracowników fizycz
nych w górnictwie, hutnictwie itnetatowem 
i szklancm, w przemyśle włókien niczym, 
skórzanym, drzewnym, budowlanym i in
nych przemysłach i rzemiosłach — zarówno 
wykwalifikowanych, jak i niewykwalifiko
wanych, oraz rolnych .pracowników fizycz
nych, wreszcie — pracowników umyslo-

Jeśli chodzi w końcu o stan rynku pie
niężnego w ciągu roku minionego, to cha
rakteryzują go następujące liczby, wskazu
jące wysokość w złotych weksli protesto
wanych na całym terenie I-zby sosnowieckiej 
i w szczególe — w Sosnowcu, mianowicie: 
(w nawiasie liczby odnoszą się do Sosnowca 
— red.): w styczniu 1950 r. zł. 8.766.261 
(zl. 1.191.176), w lutem 1950 r. zł. 8.5124.515 
(1.304.045), w marcu 1950 r. zl. 10.680.19E> 
(1.589.767), w kwietniu 1950 r. zł. 9.545.402 
(1.412.774), w maju 1950 r. zł. 9.989.954 
(1.434.194), w czerwcu 1950 r. zl. 9.050.489 
(1.527.511). w lipcu 1950 r. zl. 8.955.501 
(1.298.535), w sierpniu 1950 r. zł. 7.169.585 
(981,555), we wrześniu 1950 r. zl. 8.002.976 
(992.948), w październiku 1950 r. zł. 8.565.509 
(996.269), w listopadzie 1950 r. zł. 7.990.791 
(769.515), w grudniu 1950 r. zl. 9.572.052 
(960.000).

Widzimy więc, żc wysokość weksli pro
testowanych, iktóra, poczynając od m-ca 
marca, ujawniała znaczną dosyć tendencję 
zniżkową, zaczęta wzrastać ponownie od 

września, przekraczając w grudniu wyso
kość weksli protestowanych na początku 
roku 1950.

Niepomyślna konjunktara w przemyśle 
i liandfiu musiała wywrzeć wpływ na sto
sunki handlowe i wszelkie odłamy handlu, 
za nielicznemu wyjątkami, znacznie skur
czyła swe obroty, sięgające w poszczegól
nych wypadkach zaledwie 40 proc, obrotów 
z r. 1929. Trudności (finansowe spowodo
wały konieczność zlikwidowatniia wielu pla
cówek handlowych, z ogólinej żaś * (liczby 
upadłości, o których mowa jest poniżej 
dwie trzecie przypada na przedsiębiorstwa 
handlowe.

Wszystko to, co pozwoliłem sobie przyto
czyć, stwierdza, że kryzys przeżywany obec
nie przez świat gospodarczy polski trwa i 
powiedzmy odrazu, początek roku bieżącego 
nie znamionuje poprawy; jest przeciwnie i 
np. taki wrażliwy na stan konjunktury 
gospodarczej czynnik, jakim jest przemysł 
węglowy, ujawnia wybitny stan pogorsze
nia, skutki zaś wzrastającego nasilenia kry
zysu wyrażają się w ten sposób, że podczas 
gdy w r. 1928 zarcjeslrowa.no ogółem 2S8 
upadłości, to liczba ich wzrosła do 516 w r. 
1929 i do 745 w r. 1950. Niewątpliwie źródła 
tego kryzysu tkwią do pewnego stopnia _— 
do za Drzyczvnam.i wewnętrznemu i inae-

możnością w dzisiejszych warunkach odzy
skania sąsiedniego' straconego, a pojemne
go rynku zbytu w kryzysie, który przeży
wają .inne państwa, cala Europa 'i świat ca
ły w stopniu, dotychczas nieznanym. Ogrom 
tego powszechnego kryzysu wyraziście uwy
datnia ogólna, przekraczająca 15 miljonów 
liczba samych tylko zarejestrowanych bez
robotnych, spadek, poczynając od połowy 
1929 roku, produkcji przemysłowej o jedną 
czwartą i obrotów międzynarodowych o 25 
proc, przy jednoczesnej zniżce cen hurto
wych o 15 proc, do' 20 proc, i kursu akcj.i 
o 40 proc, do 50 proc, przeciętnie. Historja 
notuje wprawdzie kryzysy bardziej jeszcze 
dotkliwe, przeważnie jednak dotyczyły one 
krajów i państw poszczególnych i tylko 
■przewlekły kryzys, który |xmował w Euro
pie w siedemdziesiątych tatach ubiegłego 
stulecia, .posiada pewne cechy analogiczne

prz

z kryzysem obecnym, wtedy bowiem miała 
miejsce również nadprodukcja przemysło
wa i ro>linicza, spadek' cen i zmniejszenie 
konisuuncji. Trudno jest .wiięc przewidzieć, 
kiedy nastąpi zakończenie kryzysu dizisieij- 
szego i powiedzieć, w jakim okresie tego 
kryzysu znajdujemy się w chwili obecnej. 
Szybkiego unormowania się stosunków go
spodarczych wszechświatowych, i polskich 
zdaje się oczekiwać jeszcze nie możemy i 
krzepić się musiimy wiarą, że .skoro pnze- 
trwaliśmy w coraz pogarszających suę wa
runkach do dnia dzisiejszego, to przetrwa
my i nadal i że świat gospodarczy polski 
potrafi wynaleźć — przy odpowiedniem 
współdziałaniu Rządu — środki, które dadza 
mu możność pokona.nia trudności i prze
szkód, piętrzących się na drodze jego roz
woju.

Kron&a gospodtareza.
WKŁADY W KASACH OSZCZĘDNOŚCI 

Stan wkładów oszczędnościowych w P.K.O 
wynosił na dzień 51 stycznia b. r. 265J2OC 
tys. zł. wobec 255.705 tys. na 51.XU.1950 r. 
a wkładów na rachunkach bieżących, cze
kowych i żyrowych 164.580 tys. zł. (177.608 
tys. zł.) Wkłady oszczędnościowe w 570 ko
munalnych kasach oszczędności wyrażały 
się cyfrą 508.197 tys. zł. (na 51.XIL 1950 — 
490.587 tys. zł.) na rachunek bieżących — 
48.511 tys. zl. (47.046 tys. zł.), a lokaty insty- 
tucyj finansowych — 45.604 tys. zł. (44.999 
tys. zł.)

Analogiczne pozycje w dwóch kasach nie- 
komunalnych przedstawiały się w dniu 51.1- 
b.r. następująco: wkłady oszczędnościowe 
45.589 tys. zł. (44.609 tys.), na rachunkach 
bieżących — 77 tys. (67 tys.), lokaity insty- 
tucyj finansowych — 6.028 tys. wobec 6.041 
tys. zł. na dzień 51 grudnia 1950 r.

O PRZYSPIESZENIE ZAŁATWIANIA PO
DAŃ ELEKTRYFIKACYJNYCH. Sfery za

■ interesowane skarżą się. żc okres czasu od 
chwali złożenia ]>odania elektryfikacyjnego, 
do chwili otrzyinanla o/.aitecznej decyzji 
jest zbyt długi i i i wa nieraz cale lata. Pe
tent potrafi prędzej wybudować sieć elek
tryczną lub cały zakład, niż otrzymać kon
cesję albo formalne tylko. zezwolenie bu
dowlane. Brak obowiązujących terminów 
co do zalał wiania podań pociąga za sobą 
trudności w przygotowaniu na czas planu 
finansowo - gospodarczego dlla rozpoczęcia 
i prowadzenia robót. Inne dziedziny prze
mysłu znalazły w tej sprawie oparcie w 
przepisach prawa przemysłowego, przemysł 
elektryfikacyjny zaś. wyjęty z pod działa
nia ustawy przemysłowej, uzależniony jest 
od dowolnego postępowania administraoji 
państwowej.

SPADEK PRODUKCJI W HUATCH. We
dług sprawozdania Związku polskich hwt 
żelaznych produkcja hutniczo - żelazna w 
styczniu b. r. w porównaniu z poprzednim 
miesiącem obniżyła się w dziale wielkich 
pieców o 8.86 proc., w rurkowaraiach o 19.40 
proc., wzrosła natomiast w stalowniach o 
16.78 iproc. i w walcowniach o 4,25 proc.-W 
stosunku do stycznia r. 1950 wytwórczość 
w styczniu b. r. wykazuje spadek w dziale 
wielkich pieców o 18.415 t., t. j. o 56.52 
proc., w stalowniach o 14.507 t., t. j. o 15.51 
proc., w walcowniach o 15.676 t., t. j. o 17.9C 
proc., w rurkowniach o 4.905 t.. t. j. o 49.55 
proc. W styczniu b. r. nastąpiła dalsza re
dukcja robotników, zatrudnionych w hut
nictwie Żelaznem o 419 osób do 40.105 osób 
Zmniejszył się pnzytem stan załogi robotni
czej zarówno w hutach woj. śląskiego (do 
27.854, czyfli o 247 osób), jak kieleckiego i 
krakowskiego (do 12.269, czyli o 172 osoby).

CUKIER SOWIECKI W TRIEŚCIE. Z 
Triestu komunikują, że Sowiety rzuciły na 
rynek triesteński bardzo d.uże ilości Cukru, 
stwarzając w ten sposób poważną konku
rencję dla cukru czeskiego i węgierskiego, 
wywożonego przez porty Fiume i Triest. 
Cukier wyładowywany jest w Trieście z 
okrętów i sprzedawanv znacznie poniżej 
cen rynkowych.

Z gieśdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 27^.

AKCJE: Bauiik PoJislk'i. 136.50 — 136.25 
— 157.00, Bank Handlowy 108.00, Fainley 
14.50, Lidipop 20.50, Moidirzejów 7.25.

Teiudeinc.ja niejedinioJiite.
5 proc. Poż. Koniwer. zł. 49.50, 3 proc 

Poż. Budowi, zł. 50.00, 4 pi-oc.' Poż. In- 
we®Ł seryjna zł. 102.00.

WALUTY I DEWIZY: Dotar 8.91 
Nowy Jork 8.915, Londyn 45.33 i jedtna 

i czweirtia, Paryż 54.96 ■ pół, Praga 26.42. 
> Włochy 46.71 i pół, Szwajcaria 171.68
■ Berlin 212.01, Doi. War. pr. 8.90,85.

Tc.nde.ncia słabsza.
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ZBRODNIA PIĘKNEJ PANI.
W WIĘZIENIU STUDJOWAŁA... MODY.

dala o drastycznych kolejach swegoParyż znów miał swój wielki pro
ces sensacyjny, w którym główną i 
rolę odegrały piękna kobieta, .rewol
wer, zaizairość, miiljony, krwawa zem- , 
sta i to wszystko co stanowi już nie
odzowny rekwizyt „wieiłkoświatowie- 
go procesu".

Historja zbrodni lady Oven jest 
następująca: Jako młoda, dziewczy
na, lady Oven, z pochodzenia Fran
cuzka, wy jeżdżą do Londynu dla 
nauki języka angielskiego. Tam .po- 
znaje 6Ó-le(niego miljonera Ovena, 
obdarowanego tytułem lordowskiim 
za wielkie zasługi ,położone w okre
sie wojny i zostaje jego żoną. Młoda 
lady, olśniewając swą urodą i toale
tami, zaczyna w arystokratycznych 
sferach Londynu odgrywać pierwszo 
rzędną rolę. Wreszcie zostaje przed 
stawiona królowi i królowej Angtlj 
i na wielkiem dworskiem przyjęciu 
popisuje się swemi niezwykłemi ta
lentami tanec-znemi. Londyn szalał 
poprostu za lady Oven i fotoginafja 
pięknej Francuzki nie schodziła ze 
szpalt pism angielskich. Ale lord 
Oven był etairy i... jego żona wkrótce 
znalazła kochanka, młodego dyplo
matę angictókiego. Nie chcąc -wszczy
nać skandalu, lord Oven toleruje ro
mans swej żony, a złożony ciężką 
chorobą, zawczasu zapisuje olbrzymi 
majątek na imię swej małżonki. Po 
śmierci lorda Oven‘a dalszy pobyt 
lady w Londynie staje się niemożli
wy ze waglęndu na coraz skandalicz- 
niejsze wybryki „wesołej wdówki14.

Akcja przenosi się do Paryża, 
gdzie lady Oven, zamieszkuje wspa
niały pałacyk, zdumiewa, paryńan 

. swemi ekstrawagancjami. \ Przed ro
kiem lady Oven w odiach przeprowa
dzenia kuracji „odchudzającej ’, zwró 
oiła się do instytutu higjeny, dokto
ra Gasła ud. Niewiadomo jaki-był re
zultat kuracji — w każdym razie... 
doktór Gasfand wkrótce został ko
chankiem lady Oven. Wdlzięczna pa
cjentka udzielała lekarzowi wydat
nej pomocy materjalnej. Trwało to 
dość długo — wreszcie .pewnego dnia 
lady Oven zażądała, by doktór Ga- 
staud rozwiódł się z swą żoną. Pro
pozycja nie została przyjęta, lekarz 
wołał zwrócić pieniądze, co „roman
tyczną pacjentkę" doprowadziło do 
szału. Lady Oven zjawia się w miesz 
kamiu lekarza i skierowuje rewolwer 
przeciwko pani Gastaud. Usiłowanie 
morderstwa było dość groteskowe, 
gdyż rewolwer był nienabity. Po pa
ru godzinach lady Oven zjawia się 
ponownie, tyim razem już z nabitymi 
rewolwerem i pięcioma strzałami, 
ciężko rani swą rvwalkę, która cu
dem została utrzymana pnzy życiu, 
ponosząc jednak dotkliwe skutki od
niesionych ran.

8 miesięcy spędziła lady Owen w

więzieniu, przyczem pisma niejedno
krotnie donosiły o tem, żc zamiast 
jakiejkolwiek skruchy z powodu po
pełnionej zbrodni, lady Ov©n raczej 
interesowała się modami, spacerując 
po celi w wspaniałych tualetach.

Rozprawa przed sądem w Wersalu 
nosiła wszystkie cechy wielkiej „p>re 
rnjery". Wykwintna publiczność, 
wspaniałe samochody przed sądem 
i oskarżona... w pięknej, a strojnej 
sukni, otulona w futra., z sznurami 
pereł na szyi.

Niedyskretne pytania sądu nie wy
trąciły z równowagi lady Oven, któ
ra z czarującym uśmiechem opowia-

iUOIEO, Ki I 8AI]0 i POLSEE 
w świetle danych statystycznych,

15 miljonów tomów znajdowało się 
z końcem 1929 roku (ostatnie dane 
oficjalne) w publicznych i szkolnych 
■bibiTjotekach Polski, z czego na pierw 
szą grupę przypadało około 6 miljo
nów, na drugą zaś.9 miljonów. Wo
bec tego, iż w tym właśnie roku u- 
ezęszczało do wszystkich szkół coś o- 
koło 4 mdj. dzieci i młodzieży, na 26 
milj. pozostałych obywateli przypa
da zaledwie około 6 milj. tomów. 
Sieć bibłjotek jest zatem w Polsce 
słabo jeszcze rozwinięta (nie posia
damy ustawy bibljotecznej), zaled
wie 9276 publicznych bibłjotek było 
w tym roku w całym kraju.

Z pośród 6 milj. tomów* przypadało 
■na wieś, gdzie mieszka około 70 proc, 
ludności, zaledwie 1 milj. tomów.

Liczba kin wynosiła u nas w r. 
1923-im — 428, w r. 1926-ym — 510, 
w r. 1929-ym — 727 o łącznej liczbie 
miejsc 232.702. Zatem w r. 1929 przy
padało zaledwie 7,7 miejsc na 1000 
'mieszkańców, wobec tego jednak, iż 
skonoetrowane są one wyłącznie w 
miastach, wskaźnik przeliczony w 
odniesieniu do samej ludności miejs
kiej jest wielokrotnie wyższy (np. 
dla Warszawy wynosi 28). Wieś po 
zbawiona jest niemal, całkowicie ki
na, jest wprawdzie 183 wędrow
nych kin, które czasami docierają i 
do wsi; mają one jednak charakter 
raczej pomocy naukowych (oświata 
rolnicza), niż właściwego kina.

Prawie połowa przychodzących do 
nas filmów pochodzi z Ameryki np. 
w r. 1928 na 1316 było ich 663; •dru
gie miejsce zajmują Niemcy (178), 
trzecie Francja 139), rosyjskich było 
22. Polska produkcja filmowa wyka
zuje następującą ewolucję: w r. 1923 
ocenzurowano 23, w r. 1928 już 201 
filmów. Odnośnie do frekwencji w 
kinach mamy tylko dane, dotyczące

Obronę wnosił znakomity adwokat 
paryski, Torres, który zamiast obro
ny swojej klijeniki, wygłosił świetne 
studjum o „moralności i obyczajach 
powojennych14.

Wszystko odbyło się niezwykle e- 
fektownie, ale wyrok wyniesiony 
przez sąd, skaizał lady Oven na 5 lat 
więzienia.

Sprawczyni zbrodni odjechała do 
więzienia z pękami kwiatów, wręczo
nych jej przez... solidarne przyja
ciółki.

większych miast: w dwóch miastach 
Warszawie i Lodzi sprzedano w r. 
1929-ym 20,5 miljonów biletów, ogó
łem w 9 miastach sprzedano 30,6 
milj. biletów, gdy w r. 1928-ym sprze 
dano ich tylko 27.5 milj. Zestawienia 
międzynarodowe np. z r. 1925 wyka
zują 16000 kin w U. S. A., 3600 w 
Niemczech, 2650 we Francji, (w Pol
sce w tym roku było 426).

Pięć stacyj radjonadawczych ob
sługuje u nas w tej chwili ponad 
250.000 radjosłuchaczy zarejestrowa
nych, z pośród których jedna czwarta 
przypada na Warszawę. Struktura 
tej rzeczy radjoaibonentów jest na
stępu jajca: 90.000 urzędników (i woj
skowych). 50.000 robotników i rze
mieślników), 50.000 wolne zawody, 
26.000 handlowców (i kupców) i 
20.000 rolników. Jest rzeczą ciekawą, 
iż na blisko 27.000 szkół w Polsce 
zaledwie 1791 ma instalacje radjo- 
we, gdy na zachodzie radjo odgrywa 
w szkole bardzo poważną rolę. W 
Niemczech np. istnieją specjalne sta
cje .nadawcze, które w godizinach 
lekcyjnych nadają wykłady przez
naczone dla młodzieży według zgóry 
ułożonego programu, włączonego’ do 
nauki szkolnej. Z pośród innych in- 
stytucyj było z końcem roku 1929 
aparatów radjowych 232 w szpita
lach,' 325 w urzędach, 705 w hotelach 
i ponad 500 w organizacjach spo
łecznych.

00 ADMINISTRACJI.
Przy uregulowaniu należności 

za prenumeratę prosimy bez
względnie żądać kwitów od roz- 
nosicieli, w przeciwnym razie ad
ministracja za wpłacane sumy 
bez kwitów żadnej odpowiedzial
ności na siebie nie przyjmuje.

ziiżmwiw mm wioo iso^oo
W SZWECJI.

Wszystkie gminy szwedzkie mają 
prawo ściągać podatek od wszelkich 
imprez widowiskowych, jak teatr, 
kino, cyrk, zawody sportowe, mena- 
żerje wędrowne i t. p. w wysokości 
od 10 proc, do 20 proc.

W troku ubiegłym podatek powyż
szy dał 5,5 miljona koron wpływu, 
który poszczególne gminy obracają 
na cele społeczne, a więc na budowę 
łaźni, przytułków dla starców, no
wych teatrów, odzież dla biednych 
dzieci i tp. Podatek ten, wiprowadizo- 
ny podczas wojny celem zwiększenia 
dochodów gmin i miast, utrzymał się 
dotychczas, chociaż ma on i swoich 
przeciwników.

Naogól jednak ludność miast .1 wsi 
szwedzkich przyzwyczaiła się do nie
wielkiej opłaty, dzięki której powsta 
ją różne instytucje użyteczności pu» 
bilicznej.

List, z którego
WYBUCHAJĄ PŁOMIENIE.

Na Byłego prezydenta policji berliń
skiej ;p. Zergiieblia, który \v tej chwili 
znajduje się -w stainie dyspozycji władz 
pruskich i stale zamieszkuje tw Berlinie, 
dok owiano niezwykłego zaimaicJiu mordetr-

Ptreiz. Zeirgiiiebeil otrzymał pocztą, wie
czorną duży list, którego adres sporzą
dzony był z liter wyciętych z gazety. 
Wydało się to p. Zergieblowi podejnaane 
,i dilia-tego zawezwał asystencji jednego 
■z urzędników poiiicyjinych pnzy otwie
raniu łist-u, co dokonano pnzy zachowa- 
miiu wielkiej ostrożności. W oh wilii, kie
dy koperta została przerwana wybuchły 
z listu nagle wielkie płomienie ognia. 
Jak się okazało w Liście znajdowały się 
skrawki ceilłuiloidu.

Preiz. 7/eingiiebel. jialk i urzędnik policyj
ny wyszli beiz szwanku. Zauważyć nale
ży iż Zeingiebel jako członek partjii ao- 
■cjal - demckiiatycznej j-ast zniemiaiwidizo- 
jiy przez komunistów', którzy obwiniają 
go, iż w roku 1929 w czasie pamiętnych 
majowych rozruchów komunistycznych 
w Berlinie spowodować miał krwawą 
masakrę nobotników. W sprawie cynicz
nego .zamachu policja kiryminiałna wdro
żyła. śledlztiwo.

WSZECHMOCNY PARAGRAF.
Niemiecki kalendarz prawniczy dla han

dlu i przemysłu na rok 1951 podaje nastę
pującą prawdziwą wiadomość:

W pewnem miasteczku w Saksonji wy
wieszono w łazienkach następujący napis:

„Wstęp do łazienki kobiecej jęsrt mężczy
znom wzbroniony. Dozorca łazienek na pod
stawie par. 8 przepisów kąpielowych ucho
dzi za kobietę".

ASEKURACJA.
Ajent asekuracyjny proponuje p. Kolino 

wi, by się zabezpieczy! na życie.
— A żartem panie Kohu, płaci pan 25 zło

tych miesięcznie, a które z was dwojga, pan 
lub pańska żOua, zostanie przy życiu — 
otn-izyma całą — sumę...

— Wi pan co — powiada Kohn — nieci 
mi pan da takii taryfy, gdzie żona naprzód 
— uimiira...

jeszcze nie przeżyła takieg<\wstrząśnienia. W pier
wszej chwili nie wiedziała, co myśleć. Była obu
rzona, ale i zadowolona. Żałowała tylko, że nie 
może się tem przed nikim pochwalić. Wyrzutów 
sumienia nie czuła żadnych. Nie chciąło jej się 
wierzyć, że niewinna, dyskretna kokieteria mogła 
wywołać takie żywiołowe skutki. Powiedziała so
bie, że ozyby go kokietowała, czy nie, byłoby to 
samo i że musiaila to być „siła wyższa”. Co do dął 
szego ciągu i następstw tej szczególnej sytuacji, 
to nie przeszła jej przez głowę żadna wątpliwość, 
czy obawa. Poprosłu nie zastanawiała się nad tem. 
W swem dziecinnem niedoświadczeniu nic wyobra
żała sobie, aby jej co mogło grozić. Nie rozumiała 
poprostu istoty rozpętanych przez siebie sił. Nie 
pojmowała, że można mieć nad kimś taką władzę. 
W świadomości jej przeważało lekceważące niedo
wierzanie. Uważała miłość za miłą zabawę, nie 
widziała w niej ani grozy, ani nieszczęścia, ani nie
bezpieczeństwa. Czytywała coprawda dużo po
wieści, lecz ani na chwilę nie przeszło jej przez 
myśl, aby powieści mogły mieć co wspólnego z ży
ciem. .

Wchodziła właśnie z dziećmi na werandę, za
stanawiając się, jak wybrnąć dyplomatycznie z sy
tuacji bez ujmy dla własnej godności, to jest: czy 
pojechać na spacer z panem Felkiem, czy nie, bo 
pomimo wszystko czuła jakąś mętną, instynkto
wną obawę przed zakochanym lokajczykiem, gdy 
przed dwór zajechała wspaniała limuzyna, z któ
rej wysiadł Sławut-ny.

— Ten? — pomyślała zdziwiona. —A jego co 
tu Dnzynioslo?. Nie ma iuż orzecież koeo bałamu

ANASTAZJA DREWNOWSKA

CZATY.
POWIEŚĆ.

36) .-----
— Ty mi będziesz rozkazywał? — syknęła 

stłumionym szeptem.
— Panienka nie pojedzie — powtórzył znów 

Jędrek, blady jak kreda.
Stanęła i zwróciła się do niego twarzą.
— Marsz mi zaraz do kuchni! — rzuciła przez 

zaciśnięte zęby, wskazując ręką.
— Panienka nie pojedzie — jęknął z rozpaczą 

Jędrek.
f— Marsz do kuchni!
— Panienka nie...
Spojrzała na niego wzrokiem, w którym malo

wała się tak bezgraniczna pogarda, że chłopakowi 
zabrakło głosu. Stali tak chwilę naprzeciw siebie, 
ona już opanowana i pew na siebie, on nagle spokor 
miały i struchlały, rrzypommiały mu aię słowa 
z rozmowy w kuchni, że mogą go wyrzucić za amo- 
ry do panienki, i doznał wrażenia, że ziemia roz
stępu je mu się pod nogami, a na głowę wali się 
sklepieiiie niebieskie z aniołami i z rajem.

Ostatkiem przytomnej myśli wyjąkał:
__ Niech mi panienka daruje tę śmiałość — 

i uciekł za dom.
Lulu została z hLb>cen> sercem. Naed.v 

cić. Amator mężatek! — wzruszyła ironicznie ra
mionami i weszła do sieni.

VIII.

Od strony alei grobowej nadbiegł zadyszany 
Sielski i powitą, gościa ze szczególtnem, serdefcz- 
nem wylaniem.

Stawutny oddal uprzejmy uścisk ręki, nie wie
dząc, co mówić. Zachowanie się byłego szczęśliwe
go rywala było tak niezwykłe, że zbijało go z tro
pu. Trudno było nawet zdobyć się na jakiś nic nie 
mówiący komunał. Milczał więc, czekając, co usły
szy.

— Drogi panie — mówił tymczasem Sielski — 
nie umiem panu wypowiedzieć, jaki jestem wdzię 
c-zny, że pan przyjechał na moją prośbę. Wy-’ 
świadczył mi pa.n dobrodziejstwo, o którem nie za
pomnę do końca życia. Tak jak ja teraz żyję...

Wziął gościa pod ramię i, nie dokończywszy 
zdania, wpirowad.zńł go do salonu. Slawntny szedł 
powolnie, walcząc ze zdumieniem, które.dochodzi
ło do granic zatraty poczucia rzeczywistości. Wi
dok salonu, w którym nie był od dnia tragicznej 
śmierci pani Tuk, zrobił na nim wstrząsające wra
żenie. Spojrzał na fotel koło palmy, jakby spo
dziewając się, że ją tam izobaczy. Że na jego wej
ście wstanie biała postać i podejdzie do niego z wy
ciągniętą ręką. Że usłyszy jej matowy, trochę dzie
cinny głos. Przez jedną sekundę uwierzył w złu
dę, z której ocknął się jak z głębokiego, zaświato 
weso snu. Sielski nie aDuszczał go iz oka.

1 f . m
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JEDEN MIESIĄC BEZ ZYSKU.
pozwalam sobie zakomunikować, że dzięki dokonanej tranzakcji korzystnego zakupu materjałów bielskich, ’ jestem obecnie 

. o - , “"y,“ "?elk, garderobę męską na miarę obniżyć o 25"/.. Dzięki tej zniżce, obecna cena daje możność k«ż-
dentn z Szanownych Panów pokrywać swe zapotrzebowania w firmie STANISŁAW SŁAWIŃSKI
DOBRY KRÓJ I SOLIDNA ROBOTA OGOLN1E ZNANE. Sosnowiec, ul. Małachowskiego 23. Tel. 8-45.

naturalny kresowy
lw.1. blaszanka 5 kg. 19.50
Grxyby dobre prawe od 8 zł. za kg.
1387 tylko w sklepie

Koziołkowa i Jędryczka
Sosnowiec 3-go Maja 21.

I Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

wota wtem.
LOKALE

Pokój do wynajęcia z 
umeblowaniem lub bez 
Bracka 4. Wiadomość 
u właścicielki domu.
a 1928

Pokój umeblowany od
stąpię inteligentnemu, 
solidnemu panu. Sosno
wiec Mościckiego 19 
m. 2 od 2—5. 1900-2

POSADY 
i PRACE

ODMROŻENIE
gutkiem), „MROZOL" leczy i goi 
ranki, powstałe od odmrożenia. Sprze
dają apteki i składy apteczne. 1307

Służąca z bardzo 
dobrym gotowaniem do 
dwojga osób osób po
trzebne od zaraz. Zgła
szać się Sosnowiec, 
Piłsudskiego 12 m. 1 
między 2-5. 1922

I szur,, pouczającej. Ad- 
uiszfci Apteka 934-4

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Napora Ignacy zgubi 
legitymację zasiłkową 
wydaną przez PUPP. w 
Sosnowcu. 1927

Zaginęły świadectwa 
szkolne klasy 1 i Ii-ej 
Gimnazjum Rzadkiewi- 
czowej rok 1923 i 1924, 
wydane Irenie Olsze
wskiej. Takowe unie
ważnia się. 1905-3

Romuald Grabowsk 
zgubił papiery wojsko
we wydane przez PKU 
Sosnowiec. 1907-2

Skradziono dowód o- 
sobisty wydany przez 
Starostwo Będzińskie 
na nazwisko Stanisła
wa Wolffa oraz weksel 
na 250 zł. bez dat, wy-

Trepka Piotr zgubił 
książkę wojskową wy
daną przez PKU. So
snowiec. 1895
Kieroński Stefan zgu 
bił dokumenty wojsko
we wydane przez PKU. 
Będzin. 1892-3

stawiony przez Hugona 
Wolffa z Zagórza żyro- 
wany przez J. Krajew
ską z Czeladzi. Doku
menty te unieważnia 
się. 1893-3Zgubiono damską to

rebkę skórzanę koloru 
niebieskiego, zawiera
jącą: dokument osobi
sty, wydany przez Ma
gistrat m. Zawiercia i 
legitymację szkolną na 
zniżkę kolejową, wyda
ną przez Inspektorat 
Szkolny w Zawierciu, 
na inyę Marji Pogorzel 
skiej. Uczciwy znalaz
ca proszony jest o 
zwrot do filji „Kurjera 
Zachodniego” w Za
wierciu za wynagrodze
niem 40 złotych. 1903

ROŻNE
Zioła lecznicze wed
ług sławnych lekarzy 
przeciw chorobom żo
łądka, kiszek, płuc, ner 
wów, wątroby, nerek, 
pęcherza, hemoroidom, 
upławóm, obstrukcji, ka 
mieniom żółciowym, ka
szlowi, astmie, Błędnicy 
sklerozie, artretyzmowi 
reumatyzmowi, etc. — 
Zadaicie bezpłatnej bro

Poważna firma herbaciana

1308 """““"i

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 

THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- J 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu

1 Win • £££*£“ 1

Poduszki-kompresy elektr. 
w cenie 28.— do 62.— zł. 
na 5 rat miesięcznych

Sprzedaje odbiorcom prądu
Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr.

Sp. Akc.
w Sosnowcu ul. Sienkiewicza 9.

oę Na miejscu udzielane są wyjaśnienia i demonstrowane aparaty 
cQ bez obowiązku kupna.

LICYTACJA.
Magistrat miasta Będzina podaje do publicznej wia

domości, że w dniu 5 marca 1931 roku o godzinie 10-tej 
rano w podwórzu domu „Piast" przy ul. Małachowskie
go Nr. 35 w Będzinie odbędzie się
sprzedaż 5-ciu beczek po 200 kg. smaru „Tawol" 
do aut i wozów w drodze publicznej licytacji w I-ym 
terminie na pokrycie podatków państwowych i miejskich 
należnych od Meryna Pałtyla w Będzinie, przy ul. Mo
drzejewskiej Nr. 79.
1917 Magistrat.

poszukuje 1773
solidnego, ustosunkowanego w handlach kolon

ialnych, oraz majątkowo odpowiedzialnego 
przedstawiciela chrześcijanina 

na Zagłębie Dąbrowskie z siedzibą w Sosnow
cu lub w Będzinie. Oferty z obszernym życio
rysem oraz poważnemi retencjami nadsyłać War
szawa, Poczta Główna, pod Stanisław Sienicki. 
I ■■■■■■■■fflBOiMlj b 
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MATKI żądajcie w aptekach i drogerjach hy- 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDE3! DZI
DZI" (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec

ka w zdrowiu i czystości.

Dwa samochody cię
żarowe nowe do wyna
jęcia. Wiadomość te
lefon 10-25. 1711
Wyżymaczki do re
peracji przyjmuje fa
bryka wyżymaczek „Lau 
ra‘‘, Sosnowiec, Dekier- 
ta 13 wejście z podwó
rza 1 piętro, codziennie 
do godziny 1 popoł.

_____  1911 
Sosnowiecki Lom
bard Prywatny wzywa 
zainteresowanych do 
wykupna zastawów aaj- 
później do 3-go marca 
1931 r._________ 1908-3

NAJTANIEJ
MATERJAŁY PIŚMIENNE

POLECA„SKLEP POLSKI”
BĘDZIN, UL. MAŁACHOWSKIEGO Nr. 7.

Oazczerztwo rzucone 
na moją osobę, jak ró
wnież o sfałszowanie 
kwitów na 5,850 zł. 
przez St. Gajkowskie
go w Ząbkowicach, jest 
dziką zemstą tego cza
rnego charakteru, spra
wę skierowałam do pro 
kuratora. Marja Ada- 
miecka. 1923

Naturalista M. JURECKI, § 
MYSŁOWICE, RYNEK 16 TEL. 10.83 

leczy wszelkie choroby krwi, przewlekle choroby 
wewnętrzne, kobiece, skórne i weneryczne. 
Zupełne wyleczenie chorób żołądkowych, wątrobia- 
nych i kamieni żółciowych domowe kuracje chorób 

skórnych Łuszczyce (Psoriasis vulgaris) 
Godziny przyjęć: od?—5 w niedziele i święta od 8—10. 

Na piśmienna zapytania załączyć znaczek pocztowy.

I

KINO
„ZAGŁĘBIE”

1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY" ą

: „WALC NADDUNAJSKF
N w roli głównej HARRY LIEDTKE.
q NAD PROGRAM: WESOŁA KOMEDJA.

NASTĘPNY PROGRAM
2 serje razem

„Golgota uczciwej 
kobiety" 

w roli tytuł. Iwan Mozżuchin.

Uwaga: wiu-óJ
Największe filmy j 

dźwiękowe. :
Dla młodzieży dozwolony.

| KINO-TEATR 

? „PAŁACE” 
B12S0 W SOSNOWCU.
| ulica Warszawska 2.

Od piątku 27-go do 1-go marca włącznie

„GRA NAMIĘTNOŚCI” 
dramat erotyczny w 10 aktach.

W rolach gł. MARJA CORDA i A. Schlettow.

NA SCENIE
Ostatnie 3 dni pożegnalnych wystę-

Rewja artystów scen warszawskich 
E. Odrobińaki, A. Iwaaiow,

M. Tarnowska 1 Woroncewiczowa 
W najnowszym doborow. programie.

ANONS!

Od wtorku 3-go marca

Jiair El mi”
KINO TEATR 

„WAWEL” 
W SIEŁCU 1575

obok kościoła. Tel. 7-65.

Wyświetla DZIŚ i dni nast. dramat na tle nieszczęśliwej wielkiej miłości draśniętej zawo
dem, przepiękna gra artystki LYA DE PUTTI p. t.

„ROMANS UWODZICIELKF
UWAGA! Ceny miejsc zniżone: Balkon 1.50 zł.; I—1 zł.; II—0.75 gr.; III—0.50 gr.

WKRÓTCE

„Legjon 
Potępieńców"

KINO 
l„CZARY” 

|1251 W CZELADZI

W sobotę 28 lutego i niedzielę 1 marca r. b.
Niezapomniana bohaterka filmu „Bezbronne Dziewczę" urocza 
EWELINA HOLT w najnowszym swym wielkim erotycznym 

1 . „U PROGU SZCZĘŚCIA”
| osnutym ua tło znanej powieści p. t.: „Ci, którzy zię aprzednją“.

Od poniedziałku 2 marca r. b. 
Najmilsza i najpiękniejsza para kochan
ków Dlta Parło i Willi Fritsch 
w prześlicznym filmie miłosnym p.t.: 

„Melodja Serc“

W niedzielę 1 marca r. b. fi
o godzinie 11.80 w południe 8

PORANEK
dla dzieci, młodzieży i osób starszych t 

Ulubienica całego świata i
Mary Pickford w wzruszającym | 

dramacie p. t.:
„WRÓBELKI" 8

Cennik opłoszeft
Wiersz milimetrowy jednolaniowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr„ za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej 1 zloty. Ogłoszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 nun., 
za tekstem 35 nun. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pisma z przyczyn, od Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni” zaskarżalne są w Sosnowcu.
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